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Czyhają na reakcyę. 


Wypadki w Rosy: i Królestwie Polskiem, u- 
trzymujące opinię społeczeństwa polskiego w 
gorączkowem naprężeniu, odwracają poniekąd 
jego uwagę od drugiego terenu walki narodo- 
wej, od zaboru pruskiego. Przyczynia się do 
tego w niemzśej miorze także fakt, że walka 
na tym terenie nie wykazuje w roku obecnym 
ważniejszych nowych momentów. Toczy się 
ona tam dalej w sposób dotychczasowy, rząd 
pruski posługuje się w niej dawniej jaż prak- 
tykowanemi środkami i sposobami. Po raz pierw- 
szy zaś od dłuższego szeregu lat zimowa sSesya 
Sejmu pruskiego nie przyniosła nam nowej usta- 
wy antipoiskiej Nawet zapowiedziane jnż kil- 
kakrotnie i ogólnie spodziewane przedłoźenie, 
dotyczące wykluczenia języka polskiego z obrad 
na publicznych zgromadzeniach i w stowarzy- 
szeniach, odroczono — rzekomo do następ- 
ami sesyi. Miał to być jeden z głównych atu- 
tów autipolskich rządu i hakaty, po którym 
dużo sobie obiecywano, a który rzeczywiście 
byłby ukoronował całe antipolskie prawodaw- 
stwo nową krzywdą, niemal bezprzykładną w 
dziejach państw i narodów cywilizowanych. — 
Prasa półurzędowa i hakatystyczna tłomaczy 
to odroczenie nagłą śmiercią autora i głównego 
propagatora zapowiedzianej ustawy, ministra 
spraw wewnętrznych Hammersteina, lacz 
trudno dać temu wiarę. Bar. Hammerstein u- 
mart przecież dopiero w czwartym miesiącu se- 
syi tegorocznej — i mógł był jeszcze za życia 
wnieść rzekome przedłożenie w Sejmie. Jeżeli 
zaś jest już gotowe, także jego następca każdej 
chwili może to uczynić. Wzgląd na opinię 
świata cywilizowanego nie powstrzymuje. jak 
wiadomo, rządu praskiego od najdzikszego i 
najbardziej barbarzyńskiego znęcania się nad 
słabszymi. Zdaje się więc, że inne w tym wy- 
padku zadecydowały względy, — przypuszczać 
zaś można. że niemałą rolę odegrały w tej 
sprawie wypadki w Rosyl. 

Mimo wszelkich butnych oświadczeń mini- 
strów pruskich, że w swej polityce antipolskiej 
niczem się nia krępują, faktem jest, że w Ber- 
linie z niepokojem śledzą rozwój walki o kon- 
stytucyę w Rosyi, a przedewszystkiem akcyę, 
dotyczącą ludności polskiej. W berliń- 
skich kołach pariamentarnych przypuszczają też 
na seryo, że z akcyą ią miała związek Świeża — 
rzekomo tylko familijna wizyta brata cesarza 
Wilhelma, księcia Heuryka w Carskiem Siole. 

Nie hisga wątpliwości, ze ulgi, przyznane Po- 
lakom w zaborze rosyjskim, byłyby dla rządu 
niemieckiego faktem bardzo niepożądanym. a 
także że czułby się niemi skrępowanym w dal- 
szej swej antipolskiej działalności. Rozmaite 
objawy przemawiają za tem, że ministrowie 
pruscy z gorączkową niecierpliwością oczekują 
ostatecznego zwycięstwa reakcyi w Petersburgo, 
a także, że aż do tej chwili odkładają dalsze 
swoje untipolskie projekty, których podobno 
kilka jest już zupełnie przygotowanych. 

O ile atoli wykonanie tych projektów do- 
znało zwłoki, o tyle walka dotychczasowemi 
środkami nie ustaje ani na chwilę, przeciwnie, 
przybiera charakter coraz złośliwszy, coraz 0- 
kratniejszy. Wypadki prześladowania polskich 
stowarzyszeń i zebrań, bojkotowania polskiego 
kandlu i przemysłu, znęcania się nad młodzieżą 
polską, gnębienia polskiej prasy mnożą się co- 
raz bardziej, Zdawaćby się mogło, iż rżąd pru- 
ski pragnąłby tem powetować chwilowe po- 
wstrzymanie nowych ustaw i środków. Jedyną 
wobec tego pociechą jest, że ten sposób walki, 
jak się okazuje, nie odnosi spodziewanego w Ber- 
linie skutkn. Społeczeństwo polskie w zaborze 
pruskim mimo to żyje i rozwija się pomyślnie 
tak, że żywić można nadzieję, iż także dalsze 
ciosy przetrwać zdoła zwycięsko. 


Wiec adwokatów w Petersburgu. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Petersburg; 14 kwietnia. 


Wac adwokatów, urządzony w Petersburgu 
celem połączenia wszystkich oddzielnych grup 
rosyjskich w jedną całość wszechrosyjskiega 
„Związku adwokatów“ stanowi tylko je- 
dno z ogniw w wiełkim łańcuchu organizacyi 
polityczno-społecznej wszystkich stanów, zawo- 
dów, gotujących się w Rosyi do ostatecznej 
waiki z antokracyą carską i czynowniczą. — 
Zbliżenie łatwe na wspólnej wszystkim „obroń- 
com“ uciśnionych podstawie: ludzkości i prawa, 
na wspólnej podstawie walki z przemocą, g wał- 
tem i nadużyciem władzy. Organizacja taka 
dokonać się mogła przy udziale wszystkich 
adwokatów z całego państwa, ich wszystkich 
stowarzyszeń i związków. 

Do Królestwa wysłano z Petersburga specy- 
alnego delegata, celem zaproszenia adwokatów 
polskich na zjazd. Był nim adwokat Behr- 
man z Petersburga, który bawił w Warszawie 
niedawno. 

Porozumienie z polską palestrą nie poszło od 
razn gładko. Na kilku przedwstępnych zebra- 
niach w Warszawie głosy ważyły sie pół na 
pół, Narodowcy-abstynenci ani chcieli słyszeć 
o jakimkolwiek związku z palestrą rosyjską. 
Obradowano w mniejszych kółkach gdzie myśl 
ndziału znajdowała zwolenników. Przeniesiona 
na większe zebranie 150 przeszło adwokatów, 
przyoblekła się w ciało wybranej delegacji z 
ośmiu adwokatów warszawskich i czterech 
prowincyonalnych, którym zebranie dało zara- 
zwm specyalne instrakcys postępowania, zawar- 
te w czterech wasiępujących punktach: 


wejść nie może; może atoli, w razie po- 
trzeby, mieć stosunki z rosyjską ad- 
wokaturą na zasadzie równych praw. 

2) Królestwu Polskiemu, należy się pełna, 
wewnętrzna, prawno-administracyjna 
autonomia, oparta na powszechnem, równem, 
tajnem głosowaniu wszystkich obywateli Króle- 
stwa Polskiego. 

3) Przedstawiciele wyrażają sympatyę dla 
rosyjskiego, oswobodzicielskiego konstytucyjne- 
go ruchu. 

4) Przedstawiciele przyjmą ndział w pracach 
zjazdu, pod warunkiem uznania konieczno- 
ści nadania autonomii Królestwu 
Polskiemu. T 

Z tak ścisłym mandatem zjawili się nasi 
przedstawiciele w Petersburgu w sali „Ekono- 
miczeskawo Obszczestwa" przywitani u 
wejścia oklaskami, co nie przeszkodziło 
im natychmiast u prezesa Rodiczewa wylegity- 
mować się z ograniczonego pełnomocnictwa. 
Co prawda, nie wiele było targów. Mimo, że 
kwestye narodowościowe miały być omawiane 
na ostatkn, prezes zręcznie postawił 
sprawę polskiej autonomii odrazui 
uzyskał powszechną aprobatę, poczem 
delegaci nasi już brali ndział w obradach 183 
delegatów Rosyan, Grnzinów, Tatarów, Ormian 
(prócz Sybiraków). 

Honorowymi prezesami wybrano Turczani- 
nai Kalmanowicza. 

Rodiczew, przedstawiając Polaków, rzekł: 

„Patrzcie panowie, oto są ci, co stawali za- 
wsze pierwsi, gdzie była walka o wolność. Daj 
Boże, abyśmy mogli pierwsiwynagro- 
dzić im te krzywdy, jakie ich spotykają 
we spólnem pożyciu państwowem*. Długotrwałe 
oklaski towarzyszyły tej mowie, jak i następnej 
adwokata Papieskiego, zakończonej myślą, 
dla której w obu językach jedno słowo: „sw o- 
boda“. 

W tej chwili usłyszano głosy „policya“. 

— „A tak im w szejan* — zahuczały odgłosy. 

Powstało małe zamieszanie, opanowane przez 
prezesa, który oburzył się, dowiedziawszy się, 
iż czterech adwokatów pojechało do ministra, 
aby protestować. Postanowiono telefonicznie ich 
cofnąć, gdyż z takim rządem nie chcą ze- 
brani wchodzić nigdy już w żadne akłady. 

Narady przerwano i przeniesiono je do 
jednego z mieszkań prywatnych. Wnioski 
polskie odczytał adw. Konic. Po dysknsyi 
zabierali głos: Rosenblum, Lednicki i 
Kalmanowicz, a gdy pierwszy wszedł na 
tory spraw żydowskich, Rodiczew zręcznie | 
przeprowadził uchwałę, aby jednogłośnie 
przyjęto wszystkie żądania Pola- 
ków. 

W tym momencie weszli na salę: polic- 
majster i prystaw z grzeczną, nawet u- 
niżoną prośbą, aby zamknąć zjazd. Ro- 
diczew czyni to, a chociaż tylko pozornie, gdyż 
zarazem obwieszcza. iż wszyscy zbiorą się ju- 
tro o godzinie 9 pod adresem. który później 
będzie im doręczony, słychać w sali okrzyki 
oburzenia, nawet zarzuty „Judasz“, zaś na 
widok zrzucającego ponownie paltot jednego 
z polskich adwokatów, zabrzmiał głos: „Wot, 
Palaki mołodcy, oni uczą mas, jak wytrwać". 
Mimo to, wszyscy wyszli wreszcie, aby się ze- 
brać wieczorem w mieszkania Winawera pod 
przewodnictwem Tielenkowa z Moskwy. Dys- 
kusya tutaj była bezładna. Koło godziny 2 zno- 
wn i tu wkracza policya z żądaniem spi- 
su obecnych i ich adresów. Przewodniczący od- 
rzekł, że za to właśnie policya jest płacona, 
aby wiedziała o adresach wszystkich! Z cier- 
pliwie czekającą policyą załatwiono sie wcze- 
śnie. 

Nazajutrz, t. j. we wtorek, rozpoczęły się ob- 
rady o godz. 11 rano znowu w iunem mieszka- 
nin (Kawasowej) i toczyły się porządnie na- 
przód o sprawach związku, petem o organiza- 
cyi, o środkach do walki asamodzierża- 
wiem, zczynownictwem, w czem pewien 
adwokat z Tyflisn doszedł spokojnie aż do wnio- 
sku, aby między lud „rozdawat” orużja*, dopiero 
petersburski adwokat, Polak, Olszamowski, 
wpłynął na cofnięcie tej uchwały. Rozumie się, 
że i tn wieczorem wkroczyła policya 
z żądaniem rozżejścia się. 

We środę rano zebrano się znowa w innem, 
prywatnem mieszkaniu. Właśnie dyskusya to- 
czyła się o sprawach narodowościowych, 
jako o ostatnim punkcie programu, gdy znowu 
wkroczyła policya z oświadczeniem, że 
Trepow każe zjazd zamknąć. Przeszło 
100 stójkowych otoczyło dom cały. 
Mimo to trwały jeszcze godzinę obrady, a że 
szło © ostateczne rezolncye, przeto tylko po 3 
minuty wolno było przemawiać. Na skargi je- 
dnego Gruzina odrzekł Kubernik w te słowa: 

„Tak, to zgroza; lecz nie pora nam teraz 
łzy ronić nad niedolą każdej narodowości. Te 
ich skargi, to są rany nasze, nasz skan- 
dal narodowy. „Wsie narody dołżny imiet 
kulturnoje samouprawlenie*. 

I w tym też ducha wypadły wszystkie przy- 
jete rezolucye. mające na celu jak najenergicz- 
niejsze, tajne 1 jawne działanie rewolucyjne, aż 
do chwili wywalczenia i dla narodu rosyjskiego 
i dla narodów bratnich, z nin związanych, na- 
leżnych praw i swobód. 

Zachowanie się delegacyi polskiej godne, po- 
ważne i stanowcze, choć polityczne, zyskało jej 
powszechne uznanie i szacunek, Nie szezędzono 
jej też na każdym kroku objawów gorącej 
sympatyi, która odezwała się również hu- 
ezmie, gdy drugiego wieczora wpadła „olicya. 


1) Adwukatura polska stanowi odrębną 
całość i wskutek tego do składu projektowa- 
go, wszechrosyjskiego związku adwokatury, 
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Wtedy to Polacy, ponieważ musieli wyjść, be- 
dąc zaproszeni na bankiet kolegów polskich, 
oświadczyli, iż proszą. aby, choć nieobecnych, 
wpisano ich na listę obecności dla użytku po- 
licyi. 

Prócz 12 z Królestwa, było jeszcze 20 adwo- 
katów Polaków, delegowanych z palestry peters- 
burskiej i innych krajów, czyli że liczba dele- 
gatów - Polaków wynosiła 32. 

Wreszcie policya zjazd zamknęła z po- 
lecenia Trepowa. Is. 


Korespondencja „Nowo! Reformy“. 


Warszawa, 15 kwietnia. 


(Wyjazd Maksymowicza. — Jego doradcy. — Widoki nie- 
spodzianek świątecznych. — Wychowanki szkoły rosyj- 
skiej. — Widoki rewolucyjne. — Z listu z pod Mukdenu). 

Wyjazd Maksymowicza udał się, dzięki nadzwy- 
czajnym środkom ostrożności wojskowo-policyjno: 
Żandarmskim na całej długiej drodze od zamkn aż 
do dworca petersburskiego. Aparat był niemal taki 
sam, jak przy carskich podróżach: co pięć kroków 
żołnierz, most na Wiśle specyalnie wojskiem obsa- 
dzony, dworzec kolejowy przez wojsko zamknięty, 
na całej drodze gęste patrole kozackie i dwie so- 
tnie kozaków, Żandarmerya piesza, konna i setki 
polieyi, agentów śledczych i detektywów, wreszcie 
watacha czerkiesów, otaczająca pędzący powóz, w 
którym siedział wystraszony generał Maksymowicz 
i odprowadzająca go mężnie na dworzec jego mał- 
żonka. 

Bez przeszkód też i punktualnie odjechał pociąg, 
awożący z namiestnikiem zarazem eksperta w spra. 
wach Królestwa, Mienkina, dotychczasowego 
szefa kancelaryi, a obecnie gubernatora lubelskiego 
Wzmoceni go na miejscu (lub osłabi) dragi ekspert 
i następca na stanowisko szefa kancelaryi wyzna- 
czony, choć dotąd nie ogłoszony urzędownie. Ja. 
czewski będzie przedstawiony Maksymowiczowi 
w Petersburgu w przeddzień rozpoczęcia rozpraw 
polskich i wróci z nim razem po ich ukoń. 
czeniu, tj w dni ośm, aby na stałe zamieszkać 
także w bocznych apartamentach zamku. Nominacya 
Jaczewskiego ogłoszoną będzie w tych dniach 

W kancelaryi gen.-gnbernatorskiej spodziewane 
są wogóle liczne, nowe nominacye, szczególnie na 
stanowiakach urzędników do szczególnych pornczeń. 
Prezenty te świąteczne przywiezie gen. Maksymo- 
wicz z Petersburga, wraz z domniemanemi naby- 
tkami praw, swobód i wolności, z.łaski komitetu 
ministrów | SEA 

Czy to jajo wieikanocne będzie istotnie symbo- 
lem i zadatkiem lepszej przyszłości, czy nowego roz: 
czarowania? 

Panfnie otrzymywane tu wieaci z Peters- 
burga zdają się przemawiać niewątpliwie za pier- 
wazą, wesolaszą alternatywą. Daj Boże! Nie uprze- 
dzajmy się, ale też nie ładźmy się zanadto i nie 
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poczty europejskiej. Prawdopodobnie, gdy ten list |nie włościan około roku 1884—1886. zmniej- 
mój otrzymasz, będziemy jaż zupałnie od-|szył podatki. Historya zaznaczy kiedyś do- 


cięci od Europy, gdyż Japończycy, zająwszy 
Charbin i blokując Władywostok, pozostawiliby tyl- 
ko na czas jakiś wolną drogę przez Amur, która 
wystarczyć nie może. E g 

„Wśród wojskowych, oficerów i straszyzny upa- 
dek ducha szalony, brak wszelkiej wiary 
w dowódców, kradzieże, osobiste sprawy i ponie- 
wierka dobrem ogólnem dla prywaty — na ka- 
żdym kroku. 

„Niezmiernie żałuję, że pisuję do dzienników 
warszawskich, a nie do „Nowej Reformy“. Można- 
by pisać rzeczy wspaniałe, jako faktyczny obraz, 
do czego doprowadza bezmyślny absolutyzm, biuro- 
kracya i niewolnicze upodlenie!...* Grot. 


Łódź, 16 kwietnia. 
(Tajemny pogrzeb Szatałowicza — Dygnitarze policyi 
uciekają z Łodzi. — Dwa zamachy. — Wykryty zabój- 
ca. — Nastrój chwili). 

Pogrzeb komisarza Szatałowicza odbył się w 
najwyższej tajemnicy w niespełna dobę po jego 
śmierci. W żałobnej ceremonii uczestniczyło za- 
ledwie kilkanaście osób i to ze ster podrzęd- 
nych figur policyjnych, bo koledzy zmarłego 
w wyższej randze uważali za stosowniejsze nie 
pokazywać się światu. Na pogrzebie nie mógł 
być również i policmajster radca stanu Chrza- 
nowskij, bo od kilku tygodni nie wychodzi 
wcale z domu, uważając się za bardziej bez- 
piecznego pośród czterech ścian dobrze strzeżo- 
nego mieszkania. 

Od półtora miesiąca nie pokazuje się też 
światu komisarz IV cyrkułu Gojżewskij, 
po dokonaniu na niego nieszkodliwego zamachu 
udając chorego. W tych dniach złożył inawet 
prośbę o udzielenie mu dymisyi Naczelnik taj- 
nej policy! w Łodzi, Kowalik, wymyślił so- 
bie inny sposób ucieczki z miasta i pod pozo- 
rem pilnych studyów antropometrycznych przed 
kilkoma dniami wyjechał za granicę. Obraz u- 
stępowamia z placu naszych dygnitarzy policyj- 
nych byłby jednak niezupełnym, gdybyśmy po- 
minęli nagły wyjazd komisarza I cyrkułu Pat- 
kowskiego, który po otrzymanin wyroku 
śmierci od komitetu bojowego, wpadł w stan 
„zdenerwowania“ i udaje się do zacisznych 
dóbr swoich w głębi kraju. Tak więc dziś, kie- 
dy upadający caryzm najbardziej potrzebuje 
usług wiernych czynowników swoich, niewdzię- 
czni oblubieńcy karyery rzucają wszystko i mo- 
sty pale za całą swoją działalnością, Strach ma 
wielkie oczy, to trudno, a wartość życia cenią 
ladzie więcej mad order i zasługę. 

W dniu onegdajszym i wczoraj mieliśmy znów 
dwa zamachy rewoiwerowe. Strzały do rewiro- 
wego Borochowskiego, idącego szosą Ro- 
kicińską, okazały się niezbyt celnemi, a przy 
pomocy patrolu wojskowego zdołano nawet u- 


bądźmy łatwowierni. Dotychczas bowiem nie mamy |JAĆ dwóch sprawców zamachu; są to: Antoni 


prawie niczego, coby za tem przemawiało. O tym 
naszym braku wiary wie już w Petersburgu 
też rząd stary jak i wykławający sie nowy, co za- 
znaczono i z uaciskiem i bez zdziwienia na wieca 
adwokatów. Może za zmianą systema przemówią fa- 
talne doświadczenia rządu z wychowankami syste- 
mu Apuchtinowskiego, rewolncyonistami typowymi 
tej miary, co... zabójca Sergiusza i obaj bracia S a- 
wienkowy, jeden głowa partyi rewolucyjnej 
w Genewie, drugi niedawno osadzony w twierdzy 
Petropawłowzkiej. Wazyscy trzej to wychowańcy 
warszawskiego I-go rosyjskiego najbardziej „błagona- 
djożnoj mnżskoj gimnazyi*. Dyrekcya swego czasu 
przy wyjścin z murów szkolnych dała im najpięk- 
niejsze świadectwa i poleciła ich jako kandydatów 
do stypendyów rządowych. Sawienkowy, to synowie 
warszawskiego sędziego pokoju X eyrkuła, zapra: 
wionego jeszcze w czasie powstania na skazywaniu 
buntowszczyków. I ote „die Flnch der bósen That 
die fortzengend immer bóses muss gehżhren*. Dziś 
to ojciec dwn największych rewolucyonistów, a i cór- 
ki rewolucyonistki również! 

A tymczasem cała zaciakłość rządu zwraca się nie 
przeciw tamtym Walenrodom, lecz przeciw naszym 
studentum, żądnyx. nanki i tylko nauki w języku 
polskim! Resztki ich. pozostałe w Warszawie, obra- 
dowały wczoraj nad położeniem. Oczywiście policya 
temu wreszcie przeszkodziła. 

Na szczęście dalsza ewolucya stosunków u nas 
coraz bardziej zależną się staje nie tyle od widzi- 
mi się rządu autokratyczaego, ile od postawy nie: 
ubłaganego jego wroga: partyi rewolucyjnej w ce- 
saratwie. Ta podobnie, jak na wiecn adwokatów. 
organizuje i wypowiada się coraz głośniej, coraz 
silniej, w duchu konstytncyi najszerszej i antono- 
mii narodów. Geneza tego ruchn ma charakter ao- 
cyalny, Objął on już w cesarstwie wszystk e stany 
i zawody, ed robotników począwszy, na właścicie- 
lach ziemskich skończywszy Po wyczerpaniu orga- 
nizacyjnych zjazdów przyjdzie kolej na zapowie- 
dziany już w dniu 8 maja w Moskwie zjazd 
działaczów ziemskich z wszystkich 
gabernij, zwołany przez partyę ziem- 
ską, z ks. Trubeckim na czele. 

Zebranie to przeznaczone jest do odegrania 
wielkiej roli historycznej, spełni ją niezawo- 
dnie, i jeśli do tego czasu nie będzie nadaną kon- 
atytucya, ogłosi się sam konstytuantą w re- 
prezentowanych przez siebie wszystkich ziemiach 
rosyjskich. O tej alternatywie rząd wie dosku- 
nale i albo ją uprzedzi ogłoszenie konstytnceyi, 
albo znajdzie się wobec najstraszliwazej 
rewolucyi, której hasłem ua całym obszarze 
państwa rosyjskiego będzie „precz z caratem“. 


Na zakończenie wyjątek z listu nadeszłego z Ni- stwa i 


Kaczmarek i Władysław Gradziński. 
Natomiast dokonany wczoraj zamach na stój- 
kowego Jakóba Gajdowicza (Polaka), ma- 
jącego swój posterunek w najruchliwszym pun- 
kcie miasta, na rogu ulicy Piotrkowskiej i Dziel- 
nej, okazał się bardzo skutecznym. Stójkowy 
ten był znienawidzony przez robotników za e- 
nergiczną akcyę w czasie rozrnchów lutowych 
zemsta była więc postanowiona od dawna. Gaj- 
dowicz otrzymał ciężką ranę pod ser- 
cem. Sprawca został ujęty. Jest nim 19-letni 
rzemieślnik — żyd. Przechodzący podówczas 
oficerowie strzelali do uciekającego, dogonił go 
jakiś tajny agent, a żołnierze odprowadzili do 
policyi. Na aresztowanym pastwiono się 
w cyrkułe, ale mimo to odmawia on wszel- 
kich wyjaśnień. Czeka go sąd wojenny. 

Podana przez Agencyę rosyjską wiadomość, 
jakoby miano świeżo odkryć nowego istotnego 
zabójcę Szatałowicza, jest nieprawdziwą. 
Sprawca zmarł odrazu w szpitala, nie wie- 
dziano tylko jego nazwiska. Do ciała nikt się 
nie zgłosił» Na cmentarzu urządzono przecież 
zasadzkę i kiedy żona zmarłego przyszła od- 
wiedzić grób swego męża, pojmano ją od- 
razu i nwięziono. Wyjaśnień jednak ża- 
dnych nie otrzymano. Uwięziona przyznała je- 
dynie, iż mąż jej był szwagrem zabitego cho- 
rążego Książka i pałał żądzą pomszczenia się 
na komisarzu. 

Wznowiony w Łodzi strejk w kilkn fa- 
brykach nie rozszerza się, dalej. Naogół biorąc, 
w mieście spokój, choć wiele osób wyjeżdża z 
Loazi, zwłaszcza z obawy przed wypadkami 
Wielkiej Nocy. Nón idem. 


Po 13 miesiącach wojny. 


Na zgromadzeniu ekonomistów rosyjskich w 
Petersburgu silne wrażenie 1 ożywioną dysku- 
syę wywołał reierat Radziego na temat „Stan 
finansów w Rosyi po 13 miesiącach 
wojny“. Referat oparty był na szerszej pod- 
stawie, niż wskazywał tytuł, tak. że jeden z o- 
becnych słusznie zanważył, że mógiby ŁYĆ ró- 
wnie dobrze zatytułowany: „Charakterystyka 
Rosyi i polityka ministerstwa skarbu w c, Xu 
ostatnich 25 lat“. j 

Referent rozpoczął od ostrej, pogłębionej kry: 
tyki budżetu państwowego, całej finansowej i e- 
konomicznej gospodarki Rosyi w ciągu ostat- 
nich 15 łat, wykazując, że polityka ta miał. 
na celu wyłącznie powiększenie dochodów pań- 
to w czysto mechanicznem. cyfrowem 


kolska nussuryjskiwgo tuż po klęsce muk-| pojmowania tego zadania. 


deńskiej: 


Były minister Bunge, rozumiejący interesy 


-«.„Pojęcia nie masz o popłochu pod Makdenem. |ludnośc! płacącej podatki, brał za podstawę čo- 
Droga kolejowa tak zatarasowana była pociągami |brobytu państwa — ogólny dobrobyt lu- 
sanitarnemi, Że przez kilka dni nie mieliśmy wcale dności I w tym cela, widząc przykre położe- 


broczynny wpływ tego ministra — powiada p. 
Radzieg -— ale bezlitośnie się obejdzie z takim 
Wiszniegradzkim, który wyśrubował zdol- 
ność podatkową ludu do niemożliwych 
granie i — na papierze — osiągnął świetny 
stan finansów Rosyi przez równoczesne zupełne 
zubożenie ludności wiejskiej. 


Podatki pośrednie oddawna już prze- 
wyższają siłę konsumcyjną ludności i dlatego 
powinny być stanowczo zmniejszone. Podatki 
te, według zdania refereuta, wzrastały w Rosy: 
ze zdumiewającą szybkością:: w 1867 r. wyno- 
siły ogółem 192 miliony rubli, po czterech la- 
tach, w r. 1871, doszły już do 247 milionów; 
w r 1881 — do 330 milionów, w 1900 — do 
6586 milionów, a w obecnym 1900 r. oblicza się 
na sumę 758,250.000 rubli. Zestawiając sumę 
podatków pośrednich i bezpośrednich z liczbą 
ludności, otrzymamy rezultat, że w r. 1871 wy- 
nosiły one po 3 ruble ma głowę, w 1886 po 
3 rs. 50 kop., a obecnie wynoszą po 6 rabi 
na głowę. Wobec małej wytwórczość, wło- 
ścian podatki te są stauowczo za wysokie i 
przyczyniają się do ruiny maieryałnego stanu 
włościańskiego. Według obrachunku bałaszew- 
skiego ziemstwa, dochody włościan na rodzinę 
wynoszą przeciętnie rocznie 114 rs. 35 kop. 
z czego wypada na osobę 18 rubli 15 kop.; 
podatki zaś wynoszą ogółem 9 rubli 24 kop. 
na głowę; tym sposobem na zaspokojenie wszy- 
stkich swoich potrzeb włościanin na osobę po- 
siada tylko 8 rubli 91 kop. rocznie na głowę. 


P. Radzieg podnosi dalej, że przed rozpoczę- 
ciem wojny skarb państwa posiadał znaczną 
sumę tak zwanej wolnej gotówki, mianowicie 
167 milionów rubli. Cała ta kwota wydana już 
została na potrzeby wojny. a prócz tego na te- 
same potrzeby zaciągnięto cztery pożyczki; na 
tensam cel również przeznaczoną jest ostatnia 
5-procentowa pożyczka wewnętrzna. Pierwszy 
rok wojny kosztował Rosyę 620 milionów ru- 
bli, drugi wymagać będzie znacznie większych 
wydatków. Dzisiaj ogólna suma wydatków na 
cele wojenne przewyższa miliard rubli. Skąd 
wziąść dalsze Środki? — pyta p Radzieg. — 
Z pożyczek — brzmi odpowiedź, lecz państwo 
obciążone jest długiem. wynoszącym 7 i pół 
miliarda rubli, który i tak jest, w stosun- 
ku do finansowej siły państwa, ogromny. Przez 
podwyższenie podatków? Ależ ludność jest dziś 
jnż przeciążona. Ustanowione obecnie nowe 
podatki od drożdży, zapałek i t. d.. wedłng in- 
formacyj ministerstwa skarbu, przynieść mają 
18 milionów rubli rocznie. Suma procentów od 
zaciągniętych w ostatnich czasach pożyczek 
wynosi atoli 38 milionów rocznie, zatem to pv- 
większenia dochodów nie wystarczy nawet na 
opłatę procentów od zaciągniętych teraz poży- 
czek. Zapas złota w Banku państwa, wedłag p. 
Radziega, został znacznie nszczuplony 
i wynosi nie wiele więcej, niż miliard ruw 
bli. To złoto jest jednak potrzebnem na zabez- 
pieczenie biletów kredytowych. Jeżeli 
się nie uda zawrzeć nowej pożyczki, Bank 
państwa będzie zmuszony z tych zapasów złota 
czerpać na opłacanie procentów. A zmniejsze- 
nie tych zapasów, przy równoczesnem wydaniu 
nowych biletów kredytowych, nie zabezpie- 
czonych dosratecznie złotem, jest sprawą 
zbyt rezykowną. Wywołałoby to bowiem 
zbyt przyspieszoną wymianę biletów kredyto- 
wych na złoto, co znów zmusiłoby ministerstwo 
skarbu do powstrzymania wymiany, a 
w konsekwencyi przyniosłoby znaczny spa- 
duk kursa wszystkich papierów i 
podrożenie wszelkich towarów. f 

Reterat Radziega wywołał ożywioną dysku- 
syę, w której jeden z członków obliczył, że 
pracująca ludność w Rosyi zarabia rocznie o- 
koło 8 miliardów rubli, dochód państwa zaś 
wynosi około 2 miliardów, przeto przez ręce 
rządu przechodzi 250, narodowego za- 
robkn. W ten sposób biurokracya trzyma w 
swych rękach całą wytwórczą, przemy- 
słową i handlową Rosyę. krępując jej 
rozwój tysiącem ograniczeń. W dyskn- 
syi paddano krytyce całą politykę Rosyi 
na dalekim wschodzie i oświadczono o- 
gromną większością głosów, że przy obecnem 
położeniu ekonomicznem Rosyi i przy jej stanie 
finansowym, prowadzenie dalszej wojny jest 
narażeniem kraju na zgubę i z tego wzgięda 
hasłem ekonomistów rosyjskich powinno być 
„pokój i reformy". 

Streszczony powyżej referat Radziega jesą 
doskonałym komentarzem do ogłoszonego obe- 
cnie przez rosyjską Agencyę telegraficzną spra- 
wozdania o rzekomo pomyślnym stanie fi- 
nansów rosyjskich, Urzędowe to sprawozdanie 
tak się przedstawia: W r. 1904 wpłynęło z do- 
chodów zwyczajnych 2017 milionów rubli (t. j. 
-- 37 milionów, jak preliminowano, — 14, niż 
w r. 1903, a f- 111 milionów, niż w r. 1902). 
Zwyczajne dochody przenoszą wydatki zwy- 
czajne, wynoszące 1910 milionów rubii, o 107 
milionów. W „extra ordinarium“ wykazano wy- 
datki na cele wojenne w kwocie 64] mi- 
lionów, na pożyczkę kolejową 162 milionów. 
Na ich pokrycie użyto prócz nadwyżki 107 mi- 


JSionów. dochód z 5%, bonów z r. 1904 w wy- 


wokości 431 milionów. inne nadzwyczajne do- 
chody w wysokości 3 milionów i zapasy kaso- 
wa z lat dawniejszych w wysokości 381 milio- 
nów; razem 922 milionów rubli. Z początkiem 
w. 1905 było jeszcze wolnych zapasów 119 mi- 
lionów, do czego nie wliczono dochodu 40, po- 
zyczki. 


Nr 69. 


Wiadomości z dzienników war- 
szawskich. 


Nie da się zaprzeczyć, że obecnie Śruba cen- 
zuraina w Warszawie z mniejszą pracuje gwal- 
townością, niż przedtem, dzięki czemu dzienniki 
polskie, aczkolwiek w niesłychanie oględny spo- 
sób, coraz częściej zabierają głos w bieżących, 
a tak piekących sprawach, a nadto ostrożnie 
podają wiadomości, które dotąd cenzura z ich 
szpalt wyklnczała. — Skutkiem tego i dla nas 
informacye prasy warszawskiej coraz większą 
posiadają wartość. Jakkolwiek tedy posiadamy 
z Warszawy własne korespondencye, których 
autor z cenzurą rosyjską liczyć się nie potrze- 
buje, podajemy z dzienników warszawskich wią- 
zankę wiadomości, mających, wobec sytuacyi 
w Królestwie Polskiem, ogólniejsze znaczenie. 
Oto ich najnowsza wiązanka: 

Wykłady w politechnice warszaw- 
skiej uważane są tylko za przerwane do 
przyszłego rokn szkolnego. 

W związku z rozrachami strejkowemi zosta 
wać musi wiadomość o „napadzie“ na Jana 
Masułę, robotnika gazowni warszawskiej. One- 
gdaj o godzinie 61/, z rana, gdy Masała szedł 
do pracy przez ulicę Dworską, ktoś znowu strze- 
lii do niego, ale chybił; kula utkwiła w parka- 
nie. Masuła szedł dalej, gdy o kilka kroków 
dalej ten sam człowiek rzucił się na niego z 
nożem i zadał mu dwie rany Śmiertelne w oko- 
licy serca. Rannego opatrzył telczer miejscowy, 
poczem na własne żądanie odwieziono go do 
domu. Stan zdrowia Masuły, według zdania le- 
karzy jest beznadziejny. 

Jestto najwidoczniej spełnienie tajnego wy- 
roku, wydanego na Masułę. 

Generał-gubernator warszawski polecił ober- 
policmajstrowi uwolnić niezwłocznie byłych 
grekounitów, pozostających z rozporządze- 
nia władzy miejscowej pod dozorem policyi w 
granicach miasta Warszawy, z pod tego dozoru 
oraz znieść ograniczenia, dotyczące ich 
miejsca zamieszkania. 

Zarząd kolei petersburskiej wydał polecenie 
naczelnikewi drstansu drogowego w Warszawie 
aby w r. b. nie przyjmował studentów 
wyższych szkół specyalnych na praktykę 
wakacyjną Zamiast studentów sprowadzeni być 
mają starsi robotnicy t. zw. „dziesiętnicy*. 

Wojenny sąd okręgowy warszaw- 
ski rozpoznawał 12 b. m. sprawę mieszczanina 
Władysława Dąbrowskiego (jest on praw- 
dopodobnie identyczny z antorem „listu z cy- 
tadeli*, ogłoszony w „N. W. Tagbl.*, Przyp. 
red.“), oraz włościan Jana Szewczyka i To- 
masza Zielińskiego, oddanych pod sąd wo- 
jenny na zasadzie §. 18 przepisów o ochronie 
wzmocnionej. Poding aktu oskarżenia, podsądni 
Dąbrowski, Szewczyk i Zieliński, obwinieni byli 
o to, że w d. 29 stycznia 1905 r., około godz. 
3 po południn podczas zaburzeń ulicznych, w po- 
bliżn dworca kaliskiego, działając w porozu- 
mieniu z dwiema niewykrytemi dotychczas oso- 
bami, zamierzyli siłą odebrać broń starsze- 
mu rewirowemu Abramowiczowi II. który pełnił 
wtedy swoje obowiązki służbowe przy utrzyma- 
nin porządka w mieście. W wykonanin tego za- 
miaru Zieliński pochwycił z tyłu Abramowicza 
za ręce, a Dąbrowski, Szewczyk i dwaj niewy- 
kryci wspólnicy odebrali rewirowemu szablę i 
rewolwer, przyczem Szewczyk, oderwawszy re- 
wolwer od pasa, oddał zo jednemu z nieuzbro- 
jonych uczestników, który z rewolweru tego 
dał do Abramowicza wystrzał przy- 
padkowo nieszkodliwy dla Abramowicza. Pod- 
sądnych uznano za winnych napadu na star- 
szego rewirowego policyi warszawskiej, Abra- 
mowicza II, podczas spełniania przez niego obo- 
wiązków służbowych, dokonanego po poprze- 
dniem porozumieniu i przy współczesnem usiło- 
waniu zabójstwa wymienionego dozorcy policyj- 
nego, za co skazano ich, po pozbawienin wszy- 
stkich praw stanu, na karę śmierci przez 
powieszenie. Podsądni wnieśli skargę ka- 
sacyjną. 

Z Łodzi donoszą: 

Towarzystwo akcyjne Niciarni Widzewskiej 
i fabryki Heintzla i Knnitzera w Widzewie po- 
stanowiło fabrykę zamknąć na czas nie- 
ograniczony. Obywatele przedmieść Bałnty, Ża- 
bardź i Radogoszcz zwołali zgromadzenie w spra- 
wie bezpieczeństwa publicznego, któ- 
re zagrożone jest przez ciągłe, nieustająca i 
niezwykłe napady, rabunki i zbrodnie. Posta- 
nowili podzielić się na grupy, a w każdej gru- 
pie uczestniczyć będą: trzej właściciele domów, 
stróż nocny i policyant, uzbrojeni za pozwołe- 
niem władz w rewolwery. 

Z Włocławka donoszą: 

Z powodu nienczęszczania do szkoły 7-kla- 
sowej handlowej we Włocławka wydalono z gó- 
rą 200 uczniów. Przy odbiorze papierów w po- 
licyi rodzice zmuszani byli podpisywać dekla- 
racye, że synowie ich natychmiast przestaną 
nosić mundury szkoine. Zamiejscowym polecono 
wyjechać z Włocławka w ciągu trzech dni. 

Z Płońska donoszą: 

Areszt tutejszy posiada obecnie w murach 
swoich niezwykłych gości. Pomiędzy inny- 
mi przebywa w nim p. Adam Niemirowski, 
właściciel Ćwierska . znany literat i bibliofil 
(Najwidoczniej p. Niemirowski uwięziony został 
= Pw za językiem polskim w gminach. Przyp. 

Z Radomia donoszą: 

Na daleki wschód powołani zostali ziemianie 
tutejsi, oficerowie rezerwy artyleryi, pp. Stani- 
sław Mikułowski-Pomorski z Leszczkowa, Win- 
centy Reklewski z Mirogonowic i Zygmunt Za- 
borowski z Chybie. 

Policmajster miasta Radomia wezwał by- 
łych uczniów gimnazynm, aby abierali 
się po cywilnemu lub zatarli wszelkie o- 
znaki nmandurowania. 


Wystawa zabytków budownictwa 
drzewnego w Polsce. 


W pałacyku br. Czapskich otwarto urządzoną 
staraniem Towarzystwa „Polska sztuka stosowana* 
wystawę zabytków budownictwa dawnego w Pol 
sce. Zebraniem maieryałów i urządzeniem wratawy 
zajął się p. Jerzy Warchałowski. W pięciu salkach 
i klatce schodowej rozmieszczony został nadzwy- 
ezaj obfity materyał, pochodzący częściowo ze zbio- 
rów Towarzystwa „Polska sztuka stosowana“, czę. 
sciowo zaś ze zbiorów Muaeum Narodowego oraz, 
osób prywatnych. Materyał został podzielony na/ 
następujące działy: 1l) chata, 2) dwór (dworeki, 
wiejski i miejski wraz z zabudowaniami gospodar- 
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skiemi; 3) dom podsieniowy miejski, 4) kościół (cer- 
kiew, bożnica), kapliczka, krzyż przydrożny. 
W każdym dziale zachowaną została zasada etno- 
graficzna, o ile się to dało wobec nierównej obfito- 
ści materyału, Mianowicie okazy (rysunki i foto- 
grafie) rozmieszczono grupami, zaczynając od ziemi 
spiskiej i Śląska austryackiego, przez Śląsk pruski, 
księstwo Poznańskie, Galicyę, Królestwo, Litwę i 
Żmudź aż na Podole, Wołyń, Ukrainę. Wszystkich 
okazów jest około dziewięcinset. Najobficiej przed- 
stawia się Królestwo i Galicya, a tu oczywiście 
budownictwo ludowe na Podhalu. Po za Podhalem 
pewną całość przedstawia zbiór p. Seweryna Udzieli, 
dotyczący budownictwa w Sądeczyżnie, kolekcya ry- 
sunków i zdjęć p. Feliksa Turoniego, który opra- 
cował Spiż, kapliczki i krzyże żmudzkie (111 ry- 
sanków i zdjęć), zebrane przez p. Michała Bren- 
sztejna i nadesłane wraz z monografią do Akademii 
umiejętności, która udzieliła ich za zgodą autora 
na wystawę. Wśród zbiorów, będących własnością 
Towarzystwa „Polska sztuka stosowana*, znajdu- 
jemy wiele zdjęć p. Bronisławy Kondratowiczowej 
(przeważnie z Królestwa), hr. Stanisława Jundziłła 
(z Litwy), rysunki p. Józefa Czajkowskiego (Kra- 
kowskie), p. Jerzego Warchałowskiego (ze Śląska 
austryackiego i gubernii lubelskiej) i p. Edmnnda 
Perle (z różnych okolic Królestwa). Bardzo obfitym 
jest materyał, nadesłany przez dra Jana Zubrzy- 
ckiego (rysunki I zdjęcia z różnych okolic Galicyi), 
między innemi 2 oryginalne rysunki Jana Matejki 
(domy podsieniowe w Wiśniczu i w Muszynie), re- 
produkowane w swoim czasie w „Tygodniku Ilu- 
strowanym*. Znacznym jest zbiór rysunków pp.: 
Maksymiliana i Szanisława Cerchów z różnych oko- 
lic kraju i pani Leonii Bierkowskiej z Suchej. — 
Z Warszawy nadesłano rysunki ś. p. Wojciecha 
Geracna, z Poznańskiego ciekawe zdęcia jednego 
z najstarszych dworów polskich pp. Kosińskich 
w Koszutach (wiek XVII) Nadto spodziewane są 
jeszcze cenne materyały, a mianowicie rysunki po 
8. p. prof. Zacharjewiczu, ś. p. Walerym Eljaszu- 
Radzikowskim , tudzież zbiory architekta Obmiń- 
skiego ze Lwowa. Wystawiono też sporo wyda- 
wnictw, mających związek z budownictwem drzew- 
nem w Polsce, jak: Teka słuchaczy politechniki 
lwowskiej (zdjęcia cerkwi), pod kierunkiem ś. p. 
prof. Jul, Zacharjewicza, album dworów Napoleona 
Ordy, „Budownictwo ludowe na Podhala*, Wład. 
Matlakowskiego, „Sztuka ludowa w Polsce“ Kazi- 
mierza Mokłowskiego, „Encyklopedya staropolska“ 
i „Dolinami rzek* Zygmunta Glogera, „Chata* 
Ludwika Puszeta, „O najdawniejszych bożnicach 
w Polsce“ Matyasa Bersona, „Styl zakopański* 
Stanisława Eljasza Radzikowskiego, roczniki „Wi- 
sty“, „Ludu“, „Materyały* pod kierunkiem Edwar- 
da Trojanowskiego i Jerzego Warchałowskiego 
(wydanie Towaraystwa „Polska sztuka stosowana“), 
wycinki z „Kłosów*, „Wędrowca“, „Tygodnika 
Ilustrowanego“, „Przyjaciela Ludu“ i inne. Zna- 
czna część wystawionego materyału pozyskaną Zo- 
stała na własność Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana”, dzięki urządzonej przed kilku miesią- 
cami wystawie „Dworu polskiego* w salonie Kry- 
wulta w Warszawie. Wystawa potrwa tylko do d. 
15 maja b. r, kiedy będzie masiała ustąpić miej- 
sca wystawie nowożytnych tkanin i ceramiki, arzą- 
dzanej w tym samym lokalu przez dyrekcyę Mu- 
zeum Narodowego. 


Kron ika. 


Kraków, 17 kwietnia. 


Na „zapomogi narodowe“ dla studentów z Kró- 
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciąga w admi- 
nistracyi „N. Reformy*: E. Nikorowicz 30 kor., J. 
Biechońska 20 kor., M. ©. z L. 10 kor., fankcyo- 
naryusze zakładów dubłańskich zamiast składki na 
wieniec dla ś. p. H. Mańkowskiego 8 kor. 40 hal., 
nauczycielki szkoły ludowej im. św. Salomei w Kra- 
kowie zamiast kwiatów na trumnę ś.p. B. Dłuskie- 
go-Jabłonowskiego 7 kor. 

Razem dotąd 1629 kor. 12 hal. 

Komitet pomocy koleżeńskiej dla młodzieży 
z Królestwa przy Czytelni dla kobiet zebrał do 
dziś dnia koron 449 i 37 hal. Zapomogi uchwalo- 
no rozdawać w formie pożyczek zwrotnych na rzecz 
Uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza, albo też 
Stowarzyszenia pomocy naukowej dia Polek im. 
Kraszewskiego. 

Grzywna na otiary. Firma K. Rząca i Chmar- 
ski złożyła w adminiatracyi „Nowej Reformy“ na 
„zapomogi narodowe* dla studentów z Królestwa 
Polskiego 70 koron, dla zaniedbanych dzieci 70 
kor. i dla ofiar wojny rosyjskiej 60 kor., razem 
200 kor., które jej zapłaciła pewna firma tytułem 
kary za to, że wodę Bodową obcego wyrobu sprze- 
dawała nieprawnie w jej syfonach. 

Uroczystość 3 maja. Setna czternasta rocznica 
uchwalenia włekopomnej Konstytacyi święconą bę- 
dzie, jak co roku, dnia 3 przyszłego miesiąca w sali 
krakowskiego „Sokoła“. Sokola komisva obchodowa 
odbyła już w tym celu posiedzenie, ułożyła pro- 
gram i pracuje nad jego rozwinięciem i uznupeł- 
nieniem. 

Komitet niesienia pomocy rannym i głodnym 
Polakom, zawlązany w Krakowie skutkiem odezwy 
ks. prałata Bandurskiego, powziął następujące u- 
chwały: 

W odpowiedzi na liczne zapytania podajemy do pu- 
blicznej wiadomości, że akcya komitetu prowadzoną 
będzie przedewszystkiem w kierunku zbierania ofiar 
pieniężnych w całym kraju za pośrednictwem ko- 
mitetów młejscowych, tak już zorganizowanych, -jak 
1 w najbliższym czasie zorganizować się mających. 

Zebrane fundusze użyta będą wyłącznie na 
rzecz ofiar wojny, t.j. Polaków ran- 
nych oraz rodzin polzkich, poł panowa- 
niem rosyjsklem zagrożonych skutkiem wojny nę- 
dzą. W celu rozdziału zebranych funduszów komi- 
tet wejdzie w porozumienie z osobami, zajmnjącemi 
się za kordionem podobną akcyą humanitarną, a da- 
jącemi zupełją rękojmię, że zebrane fundusze w 
mysl ofiareuawców pójdą rzeczywiście i całkowicie 
na rzecz polskich ofiar wojennej klęski. 

Komitet zaprosił p. Mieczysława Sędzimira 
na skarbnika, a p. Tadeusza Żuka Skarszew- 
BE! go na sekretarza komitetu i uprasza wszyst- 
kie “osoby, komitety miejscowe oraz redakeye pism, 
by zechciały składki odsyłać zaraz na ręce skarb- 


| na komiteta: p. Mieczysława Sędzimira, dyrektora 


fli Banku krajowego w Krakowie (Rynek główny, 
l. 19), we wszystkich innych sprawach zwracać się 
należy tak listownie, jak ustnie, do stałego sekre- 


taryatu komitetn (Kraków, plac Wszystkich Swię- | 


tych, 1. 6, I p). 


Komitet uchwaiił zaprosić do swego grona pp., 
Alberta Mendalsbarga i Franciszka Wójci-i 


ka, 
cnie Ka. 
ryk Jordan, 


wobec czego w skład komitetu wckodzą bd 
dr Władysław Bandarski, 


prezydent dr Juliusz Leo, ë Albert 


prof dr -fíon | 


EEORKHA. 


Moendelsbur:/ WAS aczysław Sędzimir, p. Władysław 
Turski, p. Franciszek Wójcik, p. Tadeusz Żuk-Skar- 
szewski, 

Sp.nobójstwo studentki. Wczoraj po całem mie- 
ścic obiegała wieść, że na błoniach miejskich popeł- 
n'ono jakieś morderstwo na młodej studentce, to 
[znów, że nastąpiło tam niezwykłe samobójstwo. — 
Istotnie w sobotę w nocy na błoniach obok tora 
wyścigowego rozegrała się ponura tragedya, której 
historya jest następująca: 

Do Krakowa w dniu 14 b.m. przyjechała z War- 
szawy młoda, 18-letnia panna Anna Rupniewaka, 
córka artystki dramatycznej, celem zapisania się do 
którego z zakładów naukowych, na buchalteryę, na 
kurs której w Warszawie, przed wybuchem zna- 
nych zamiwszek szkolnych, uczęszczała. W Krako- 
młoda studenta najęła prywatne mieszkanie, stoło- 
wała się po restauracyach, aczęszczała też do cu- 
kierni i kawiarni, gdzie zaznajomiła się z gronem 
młodych mężczyzn, również studentów z Królestwa, 
którzy do Krakowa przybyli bądź dla zapisania się 
do szkół tutejszych, bądź też bawią tu w przeje- 
ździa za granicę. 

W towarzystwie siedmiu takich młodzieńców pan- 
na Rupniawska w sobotę nieczór udała się do ka- 
wiarni „Secesja*, gdzie przy żywej rozmowie na 
temat społeczno-polityczny wypito niezliczoną moc 
czarnych kaw i koniaków, co trwało do godziny 9 
wieczór. W czasie rozmowy panna Rupniewska wy- 
darła z notesiku kartkę, napisała na niej parę wy- 
razów, schowała ją do torebki, poczem powstała, 
by udać się razem ne przechadzkę. Mimo bowiem 
ogromnie zimnej i wietrznej nocy postanowiono 
przez błonie udać się na Panieńskie skały. 

Z siedmiu młodych studentów jeden z nich R. W., 
także rodem z Warszawy, z którym pannę Ra- 
pniewską łączyła dawniejsza znajomość, pozostał w 
kawiarni, z sześciu innymi udała się młoda stu- 
dentka na tę oryginalną wycieczkę. Po drodze ku- 
piono węgli celem rozpaienia ogniska w lesie, tro- 
chę wiktnałów i flaszkę koniaku; już jednak w 
czasie drogi, obok toru wyścigowego na błoniach 
koniak wypiła panna Rnupniewska przeważnie sama, 
Jeden z młodzieńców niejaki K. w czasie dalszej 
drogi wyjął z kieszeni rewolwer i dał strzał w po- 
wietrze; strzelać też w powietrze chciała Rupniew- 
ska, lecz broń w jej rękach nie wypaliła. Student 
K. odebrał więc jej z rąk rewolwer i schował do 
bocznej kieszeni, zapiąwszy przytem szczelnie tnżn- 
rek i palto. A propos rewolweru rozmowa wszczęła 
się o samobójstwach, przyczem Rupniewska miała 
się odezwać, że mężczyźni są tchórze na poln sa- 
mobójstw. Jakim sposobem rewolwer znalazł Bię 
napowrót w jej ręku — niewiadomo, po chwili je- 
dnak Rnpniewska ze słowami: „patrzcie, jak ja 
się bawię*, wypaliła sobie w skroń i padła na 
ścieżkę. 

Peśród towarzyszących jej młodych ludzi zapa- 
nowało przerażenie, wnet jednak studenci opamię- 
tali się; czterech zostało przy denatce cucąc ją 
wodą z Radawy, dwóch pospieszyło do miasta alar- 
mując policyę i Towarzystwo ratunkowe. Rapniew- 
ska zabrana przez wóz Towarzystwa ratunkowego, 
nie odzyskawszy przytomności, zmarła w drodze, 
wobec czego ciało jej przewiezieno do zakładu me- 
dycyny sądowej. Towarzysze zaś jej udali się do 
dyrekcyi policyi, gdzie wobec komisarzy opowie: 
dzieli całe zajście. W torebce przy zmarłej znale- 
ziono 11 rubli i ową kartkę, na której napisała 
denatka następujące słowa: „Romuś, nie przez cie- 
bie wogóle, ot tak — kocham, żegnam, całuję mój 
złoty królewicza, twoja Hanka“. 

Pismc to świadczy, że Rupnlewska wyszła na 
nocną płaechadzię z zamiarem samobójstwa, a sko- 
rzystawszy, że jeden z jej towarzyszy miał rewol- 
wer, zamiar swój wykonała, Szczegółowe śledztwo 
w tej sprawie prowadzi komisarz policyi dr Mina- 
Bowicz. 

Jak z powyższego przedstawienia wynika, mamy 
tu do czynienia z faktem wybujałej ekscentryczno- 
ści u młodej dziewczyny, która, wyrzucona koleją 
loxa na obcy bruk, nie otoczona opieką rodziny, 
ani nie oddana żadnej pracy, popada w rozstrój, 
podniecany jeszcze nocnem kawiarnianem Życiem i 
kończy przecięciem pusma własnego młodegu życia. 

Pogłoski o rewlzyach. Od dnia wczorajszego 
obiegają po mieście niepokojące pogłoski o rewi- 
zyach, które policya tutejsza miała przeprowadzić 
u wiełu młodych ludzi z zaboru rosyjskiego, poszu- 
kując za śladami jakiejś terrorystycznej, czy podobno 
rewolucyjnej akcyi. 

Poufne zebranie celem omówienia spraw gimna- 
zyum żeńskiego w Krakowie odbędzie się w Czy- 
telni dla kobiet (Jagiellońska |. 5) wa wtorek dnia 
18 b, m. o godz. 7 wieczór. Zaproszenia wydawa- 
ne będą na miejsca od godz. 6 popołudniu. 

Niesmaczna reklama. Wczoraj wielkiego rumo- 
ru narobiły w Krakowie plakaty, rzekomo przez ja- 
kąB „redakcyę* podpisańe, a zapowiadające osobne 
dodatki z wiadomością o kapitułacyi eskadry japoń- 
skiej na rzecz rosyjskiej. Owe „dodatki“ okazały 
się równie niezręczną, jak niesmaczną reklamą dla 
pewnego przedsiębiorstwa krakowskiego. Że reklama 
zupełnie chybiła celu, dowodem tego była widoczna 
irytacya, z jaką publiczność darła i rzucała, wrę- 
czane sobie, rzekomo sensacyjne „dodatki redak- 
cyjne*. 

Z izraelickiej Rady wyznaniowej. Wczoraj od- 
było się posiedzanie zarządu izrselickiej Rady wy- 
znaniowej pod przewodnictwem p. Ehrenpreisa. — 
W miejsce zmarłego dra Horowitaa prezesem Rady 


wyznaniowej na 22 głosujących wybrany został 
dr Samuel Tilies. 
Z uniwersytetu. P. Antoni Haimanu, rodem 


z Ottynii, otrzymał dziś na tutejszym nniwersyte- 
cie stopień dra praw. 

Koncert p. Mrozowskiej, W dnia J maja ud- 
będzie się w sali „Sokoła* koncert na dochód p. 
Jadwigi Mrozowskiej, artystki naszego teatru, któ- 
ra w niedługim czasie wyjeżdża z Krakowa na ka- 
racyę do Zakopanego. celem poprawy zdrowia nad- 
wątlonego wytężającą pracą sceniczną. 

W kołach wielbicieli talenta p. Mrozowskiej, za- 
powledziany ten koncert budzi żywe zainteresowa- 
nie i niezawodnie ściągnie cały Kraków. 

Recenzyę teatralną z sobotniego i niedzielnego 
przedstawienia w krakowskim teatrze miejskim, 
z braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć na 
jutro. 

gZ teatru miejskiego komunikują nam: Rozpo- 
częły się próby z dramatu „Śmierć Wallensteina", 
*tóry będzie przedstawiony z powodu nadohodzące- 
go stuletniego jobilensza Fr. Schillera. Pracownia 
krawiecka już rozpoczęła pracę nad nowemi ko- 
styumami. 

Z teatru iudowego. („Belweder* sztuka na tle 
t historycznym przez B. Bolesławicza). Epoka lat 
trzydziestych obfitująca w wspaniałe postacie dzia- 
łaczy narodowych, służyła już niejednokrotnie za 
itło utworów seenicznych. „Belweder“ p. Bolesławi- 
cza przenosi nas da Warszawy w przededniu wy- 
bucha rewolucyi. Bohaterem sztuki jest wielki ksią- 


Markus Tiane 


że Konstanty. Akcya rozpoczyna się w chwili, kie- 
dy w Belwederze na rozkaz księcia zjawiają się 
czwartacy, między którymi wielki książe poszukuje 
śmiałka, który go obraził dnia poprzedniego. Widz 
odrazu wyczuwa z rozmowy czwartaków zbliżającą 
się zawieruchę rewolucyjną, której zwiastanami są 
wieści o nowych aresztowaniach. — Następny akt 
przenosi akcyę do gabinetu wielkiego księcia, gdzie 
w scenach z żoną, wojskowymi, hrabiną Starościń- 
ską, szpiegiem Szleyem, księciem Druckim-l.ube- 
ckim, przedstawiającym plan stłumienia rewolucyi 
za pomocą podstawłonego dyktatora, postać wielkie- 
go księcia Konstantego uwypukla się i staje we 
właściwym świetle. Następny obraz, to miejsce zbo- 


ru spiskowców w Łazienkach przy pomniku Sobie- | ca* 


bieskiego i ostatni — pokój wielkiej księżnej Ło- 
wickiej, przeczuwającej zbliżającą się katastrofę 
i wybuch rewolucyi. — „Belweder* p. Bolesławi- 
cza jest sztuką wdrażającą się w pamięć widzów, 
porywającą ich rozwojem akcyi i pisaną z widocz- 
nym talentem scenicznym, Dla skupienia i spotęgo- 
wania akcyi należałoby nadać trochę odmienny cha- 
rakter przemówieniu ltterata Rocha, którego reflek- 
sye w Łazienkach na miejsca zboru na temat nie- 
udanego wybuchu mogą wynikać z niepewności, czy 
rewolucya wybuchła i usunięcia ostatnich scen w 
w końcowym obrazie w Belwederze. Strzały za 
sceną i wpadający do apartamentu księżnej wielki 
książę bez munduru powinny zakończyć sztukę. 

„Belweder* jest obrazem historycznym, napisa- 
nym bardzo zręcznie i ma wszelkie warunki utrzy- 
mania się długo na scenie. Wspaniała charakterysty- 
ka postaci działających doskonale została odtworzo- 
ną przez panie Dulębiankę i Sznagę i panów Wir- 
skiego, Czermańskiego, Węgrzyna i Osterwę. 

Dotychczas widywaliśmy p. Wirskiego tylko w 
rolach lirycznych, które nie zawsze wychodziły do- 
brze, stworzenie charakterystycznej postaci wiel- 
kiego księcia wykazało jego zdolności w kierunku 
charakterystycznym. 

Obecnego autora wywoływano kilkakrotnie. 

Ze sfer |ekarskich. Walne zgromadzenie Tow. 
„Samopomoc lekarzy* odbędzie się 29 b. m. 
w Krakowie w sali domu lekarskiego. 

Pierwszy polski zjazd balneologiczny 
odbędzie się w Krakowie 6 i 7 maja w połączeniu 
z wystawą balneologiczną. 

Prof. Rydygier ogłasza w „Przeglądzie le- 
karskim*, że na międzynarodowym zjeździe chirur- 
gów w Brukseli (wrzesień 1905) Polacy otrzymali 
równe prawa z wszystkiemi narodami i utworzą 
osobną delegacyę polską. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 
i nauczycielek szkół ludowych krakowskich odbyło 
się dnia 15 b. m. przy licznym udziale członków. 
Colom zgromadzenia było omówienie położenia mą- 
teryalnego nauczycielstwa, obmyślenio środków, zmie- 
rzających do polepszenia bytu, tudzież sprawa wy 
borów do Rady miejskiej. W ożywionej dyskuavi 
nad temi sprawami zabierało głos wieln uczestni- 
ków. Przedewszystkiem podnoszono narzekania na 
upośledzenie stanu nanczycielskiego pod każdym 
względem, jak niemniej na wzmagające się dążno- 
ści do akrócenia praw obywatelskich nanczyciel- 
stwa, czego świeżym dowodem jest między innami 
tajny okólnik namiestnictwa galicyjskiego do staro- 
stów w sprawie tłamienia organizacyi nauczyciel 
stwa ludowego w kraju, a w Krakowie zaś powi- 
nięcie kilkadziesięcia nruczycieli młodszych na li- 
ście wyborców do Rady miejskiej. W dalszym cią- 
gu uskarżano się na wzmagającą się drożyznę tak 
mieszkań jak i artykułów spożywczych w Krako- 
wie, której nikt nie ma zamiaru tamy położyć. 
Powzięto również ważną nrkwsłę, aby ogłosić kon- 
kars na skreślenie prawnego programu dia nauczy- 
cielstwa ludowego w Galicvi, celem ujednostajnienia 
akcyi w sprawach zawodowych. 

Uchwalono także zająć się organizacyą nauczy- 
cielstwa ludowego w krajn i wybrano w tym celn 
stałą komisyę organizacyjną. Również wybrano ko. 
mitet wyborczy, który ma powierzoną sprawę wy- 
borów do Rady miejskiej, — Uchwalono następnie 
nie urządzać wspólnego „święconego”, a natomiast 
złożyć pewną kwotę dla rannych i głodnych braci 
rodaków w Królestwie Polskiem, Wkońcu uchwalo- 
no wyrazić podziękowanie prezydyum miasta Kra- 
kowa za bezpłatne udzielenie lokalu dla czytelni 
Towarzystwa, zarządowi Towarzystwa szkoły ludo- 
wej za hojny dar do biblioteki naszego Towarzy- 
stwa, dyrekcyi teatra miejskiego za przyznanie 
znacznego opustu z ceny biletów teatralnych dla 
członków Tcewarzystwa i zajęcie się wraz z gro- 
nem artystów urządzeniem przedstawień dla dzia- 
twy szkolnej. 

Z powodu spóźnionej pory odłożono kilka wa- 
żnych wniosków do załatwienia na następnem zgro- 
madzenia, które się odbędzie zaraz po świętach. 

W Resursie urzędniczej odbył się w snbotę 
wieczorek muzykalny z udziałem pani Maroszanyi 
(pianistki), Lipińskiej (śpiewaczki), Raffa (skrzypka) 
i Okuniewskiej {pianistki). Wieczór powiódł się bar- 
dzo dobrze. 

Krakowska Spółka tramwajowa pokazuje rogi 
nietylko gminie miasta Krakowa, lecz także swoim 
akcyonarynszom. W sprawie tej piszą nam z mia- 
sta: 

Jest powszechnie przyjętą normą, że akcyonaryu- 
szo, którzy udział brać chcą w obradach na waj- 
nem zgromadzeniu, składają akcye swoje w jakiejś 
z góry oznaczomej instytucyi finansowej lub banko- 
wej, a otrzymawszy potwierdzenie na złożoną ilość 
akcyj, udają się na oznaczona dogodne miejsce 
zebrania. Jest też powszechnie przyjętym zwycza- 
jem, że w podobny sposób uastępuje też wypłata 
kuponów dywidendowych, to jest za pośrednictwem 
wskazanej instytucyi finansowej. Zarząd krakow- 
skiej Bpółki tramwajowej nie trzyma Bię ogólnie 
przyjętej i dla akcyonaryaszów jedynie dogodnej 
normy, lecz dla własnej wygody, a dla utrudnienia 
akcyocaryuszom przybycia nu zgromadzenie oraa 
utrudnienia im odbioru dywidendy, postanowił, że 
akcye, celem uczestnictwa w zgromadzeniu, mają 
być składane w biurze Towarzystwa, gdzieś przy 
ulicy Gazowej i w tym też zanłku urządził walne 
zgromadzenie. Nadto żadna inctytncya finansowa | 
żaden bank nie został upoważniony do wypłaty ka- 
ponów dywidendowych, lecz akcyonaryusz musi ano- 
wu udawać się do kasy zarządu przy ulicy Gazo- 
wej, celem zrealizowania kuponu. 

Jest to zarządzenie nigdzie nia praktykowane. 
bezwzględne, przeciwko któremu akcyonaryusze sil- 
nie zaprotestować muszą. Tabakiera jest zresztą dla 
nosa, a nie nos dla tahakiery 

Małoletni przestępcy. W myśl postanowień od- 
bytego w zeszłym tygodnia zgromadzenia , które 
rozpatrywało sprawę małoletnich przestępców, udała 


się wczoraj do Pawlikowic, wsi pod Wieliczką, | 


zn ay 


Wtorek 18 Kwietnia 190R; 


aan | 


Swolkien, urzędnik biura statystycznego dr Kuma- 
niecki, p. Pol, oraz przedstawiciele miejycowych 
dzienników. 

Pawlikowice, wieś liczące około 200 mieszkań- 
ców, leży pod samą Wieliczką, oddalona od niej 
zaledwie o 3 kilometry. Dwór, w którym mieści 
się obecnie zakład, położony malowniczo na wagó- 
rzu, ma śliczny widok na Tatry. Domy mieszkalne 
otoczone są pięknym czteromorgowym starym par- 
kiem. Za zabudowaniami dworskiemi zwraca uwśgę 
zwiedzającego blisko stuletni las dębowy, zajmujący 
blisko 17 morgów. 

Zakład wychowawczy w Pawlikowicach otwarty 
został przez Towarzystwo „Powściągliwość i Pra- 
, jako drugi tego rodzaju instytut w sierpnia 
1903 r. i wtedy przybyło do tej wioski 30 mło- 
dych chłopców z zakładów ks. Bronisława Markie- 
wicza z Miejsca Piastowego. Przełożonym zakładu 
jest od samego założenia p.-Jan Latnsek, były dy- 
rektor zakładn w Miejscu Piastowem. — Obecnie 
w zakładzie pawlikowickim przebywa 50 wycho- 
wanków, których Towarzystwo „Powściągliwość i 
Praca“ utrzymuje zupełnie zadarmo. — Młodzież 
zajmuje się rolnictwem oraz rzemiosłami. 

Ponieważ miejsca na nowe budynki jest dosyć, 
gdyby się zebrał jakiś fundusz, możnaby liczbę 
wychowanków w tym zakładzie potroić, tak, Że 
z ulic miasta znikliby ci obdarci, biedni „mali 
przestępcy*, którzyby po kilku latach pobytu w ko- 
lonii w Pawiikowicach mogli wyróść na porządnych 
pracowitych ludzi. W najbliższym czasie do Pawli- 
kowic nuda się jeszcze raz wymieniony komitet, któ: 
ry, omówiwszy rzecz całą z zarządem na miejscu, 
rozpocznie szerszą akcyę społeczną, by kwestya 
„małoletnich przestępców“ jeżeli nie zupełnie usu- 
niętą to przynajmniej złagodzoną została. 

Nieporządki w mieście. Wzdłaż ulicy Retory- 
ka po brzegach Rudawy wysypają stróże popioły 
i śmieci, wylewają pomsje i inne nieczystości, za- 
truwające na około powietrze, Cóż na to magi- 
strat? 

Biała, 16 kwietnia. W piątek dnia 14 b. m. cd 
było się uroczysto zakończenie nauki na karsie dla 
dorosłych analfabetów, urządzonym w szkole pol- 
skiej w Białej, staraniem zarządu głównego T. S. L. 
Na uroczystość przybyli pp: M. Biesiadecki, miej- 
scowy starosta, Jahl i Ohli, reprezentanci bialskiej 
Rady powiatowej, dr Wróbiewski, reprezentant za- 
rządu głównego T. S., L., pani Daszyńska, prozeso- 
wa bialskiego Kots Pań T. S. L., kilka osób z in- 
teligencyi miejscowej, oraz grona nanczycielskie 
szkoły polskiej z Białej i Leszczyn. Do byłych anal- 
fabetów przemówił dyrektor szkoły p. Mildner, 
zaznaczając korzyści, wypływające z nauki, a wy- 
raziwszy podziękowanie zarządowi głównemu za 
urządzenie kursu, Radzie powiatowej w Białej za 
nagrody dla uczestników kursu, wreszcie obecnym 
za przybycie na uroczystość, polecił kars i szkołę 
polską nadal życzliwości jej dotychczasowych do- 
brodziejów. Następnie jeden z uczestników kursn 
podziękował staropolskiem: „Bóg zapłać!“ zarządo- 
wi głównemu, dyrektorowi szkoły i nauczycielom, 
którzy uczyli na kursach. 

Odbył się potem popis. Uczestnicy kursu niższe- 

go pod kierunkiem p. Bronisława Szady czytali po 
kolei z elementarza Zaleskiego, a wreszcie z jednej 
z książek, przeznaczonych na uagrody. Czytanie to 
nie szło atwo, ale czytali wszyscy, co świadczy 
tak o usilnej pracy nauczyciela p. Szady, jak 
i o pilności uczniów, z których wielu przekroczyło 
dawno trzydziesty rok życia, a którzy w dodatku 
na naukę mieli czasu bardzo niewiele i to po ca- 
łodzienej pracy. 
i "Kara wyższy nod kierankiem nauczyciela p. Jó- 
zefa Wojnarowskiego ezyudł jaż”zupełnie pvnnia, > 
a czasem nawet pięknie, ustępy z historyi polskiej, 
poczam p. nauczyciel stosownemi pytaniami popro- 
wadził opowiadanie z bistoryi polskiej, począwszy 
od Piasta. Odpowiedzi jasne, często wypowiadane 
zupełnie samodzielnie, tj. bez posługiwania się sty- 
lem książki, wykazały, że ladzie ci skorzystali w 
szkole bardzo wiele. Na stole rozłożone były ich 
wypracowania piśmienne. Prócz zeszytów polskich, 
niemieckich i rachunkowych były tam wzory pism, 
wykonanych przez uczestników kursu na odpowie- 
dnich błankietach, a więc: karty korespondencyjne, 
listy, przekazy pieniężne, adresy przesyłkowe, tele- 
gramy, świadectwa nbóstwa, pokwitowania, podania 
różnej treści, a nawet weksle. Widać, że i na tym 
kursie pracowano wytrwale, to też rezultaty zdo- 
byto bardzo piękne. 

Odczytano następnie klasyfikacyę i rozdano na- 
grody w książkach i obrazach. Książki nadesłał 
zarząd główny Towarzystwa Szkoły ludowej, obra- 
zy zakupiono z funduszu, ofiarowanego przez Radę 
powiatową. Książki otrzymali wszyscy uczestnicy 
obrazy tylko najpilniejsi. 

Po skończonej uroczystości, gdy p. Woynarow- 
ski rozdawał wypracowania piśmienne, wszedł mię- 
dzy uczestników korsu starosta, p. Biesiadecki, 
rozmawiał z nimi i zachęcał do dalszego korzysta- 
nia z nauki. 

Przed rozejściem się wystąpiła jedna z frekwen- 
tantek i imieniem uczestników kuran wyższego p0- 
żegnała nauczyciela, p. Woynarowskiego, dziękując 
mu za pracę nad niemi i serdeczną życzliwość. — 
Wzruszony nauczyciel w odpowiedzi zaznaczył, iż 
będzie się czuł szczęśliwym , jeśli z jego nauk od- 
niosą korzyści i będą dobrymi Polakami, 

Na rzecz głodnych w Królestwie. Z Nowe- 
go Targu piszą nam: Zawiązał się tu komitet z 
burmistrzem Halikowskim na czele, celem zbierania 
składak na rzecz ofiar wojny rosyjsko-japońskiej. 
Prócz tego w całym powiecie zawiązały się komi- 
tety lokalne, które wybrały komitet powiatu cało- 
go z ks. Krawczyńskim na czele. Wątpić nie ma- 
leży, że składki popłyną obficie. 

Nasz korespondent z Brodów donosi nam ró- 
wnież, że w myśl odezwy ka. Bandurskiego zawią- 
zuje się tu komitet celem zbierania składek. 

Tarnów, 16 kwietnia. Odezwa ka. Bandursklego 
wywołała echo i wśród mieszkańców Tarnowa. — 
W dniu dzisiejszym zgromadziło się grono osób 
(niestety nieliczne!) w sali Rady miejskiej i wy- 
brawszy komitet poleciło mu jak najrychlejszą roz- 
winąć akcyę i agitacyę -i zbierać datki dla gło- 
dnych i rannych rodaków w Królestwie. Jutro po- 
jawić się ma odezwa do mieszkańców, pojutrze bę- 
dą gotowe kartki ze stosownym emblematem i na- 
pisem, które może kapić i najuboższy (po LO hal) 
i tym sposobem rzucić grosz wdowi dla mieszczę” 
śliwych braci. Nie będą to kartki ilaminacyjne, bO 
iluminacya byłaby tu ironią, ale „pamiątkowe ”, 
aby każdy mógł mieć dowód swego udziału w pra 
cy narodowej i poczuł się członkiem tego naroda. 
Przykre wrażenie wywołała nieobecność zupełna ży- 
dów, lubo w zaproszeniack nie pominięto i tej wiel- 


gdzie znajduje się zakład wychowania chłopców, | kiej części mieszkańców naszego grodu. 

Burza z piorunami przeciągnęła 12 b. M. nad 
Rzeszowem. W Przybysaówce piorun uderzył w je- 
den dom i zabił jedno dziecko. 


wycieczka, celem zbadania stosunków na miejscu. 
W skład wycieczki wchodzili członkowie komitetn, 
adwokat dr Markiewicz, starszy radca p. Mieczysław | 
Szybalski, radca magistratu p. Banaś, radea p. w.! 
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Zmārli. 

Leokadya z Petzoldów Jentysowa, wdowa po 
właścicielu dóbr ziemskich, matka profesora uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego, zmarła w Krakowie 17 b 
w. w 75 roku życia. 

Dr Seweryn Piotrowski, b. sekundaryncz 
szpitala św. Zamarza i lekarz praktykujący w Kry- 
nicy, nmarł w 35 r. życia w Krakowie. 

Jan BroBzkiewicz, nauczyciel szkoły wy- 
działowej żeńskiej w Białej, zmarł w 62 roku ży- 
cia, a 40 zawodu nauczycielskiego. W pogrzebie, 
który odbył się 15 b. m. w Białej, wziął udział 
starosta p. Biesiadecki, inspektor szkolny p. Peli- 
kan, koledzy zawodu zmarłego, młodzież szkołna 
i bardzo wiele publiczności. 


że świata. 


Towarzystwo pomocy naukowej dla Ks. Cie- 
szyńskiego, istniejące od 32 lat, odbyło w Cie- 
szynie swoje walne zgromadzenie. Ze sprawozdania, 
praedstawionego przez wydział, wynika, że ogólny 
dochód w roku obrotowym 1904 wynosił 2607 kor. 
32 bal. Ogólne wydatki wyniosły 1436 kor. 62 hal., 
w czam 1325 kor .zapomóg udzielonych 32 uczniom 
szkół wyższych i średnich. Nadwyżka dochodów po- 
większyła mająrek Towarzystwa, który obecnie wy- 
nosi 41.543 kor. 85 hal. 

Epidemiczne zapalenie opon mózgowych, jak 
donosi „Gwiazdka Cieszyńska*, rozszerza się na 
Sląska coraa więcej. Dotąd sprawdzono 60 wypad- 
ków w 22 gminach. Z tych wyzdrowiało dotąd 16, 
zmarło 13. W Zarzeczu wskutek tej choroby dwie 
osoby utraciły wzrok zupełnie, jedna utraciła słach. 
Najwięcej wypadków zdarza się w wieku poniżej 
lat 10. Wypadków choroby zaszło w powiecie biel- 
skim 27 (dotąd 8 wyzdrowiało, 7 zmarło), w po- 
wiecie fryuziackim 12 (dotąd 6 osób wyzdrowiało, 
1 zmarła), w powiecie trydeckim 18 (dotąd 2 wy- 
zdrowiały, 4 zmarły); po jednym wypadka było 
we Frydku, Bielsku i Cieszynie, wszystkie Zukoń- 
czyły się śmiercią. 

Dotrzymują słowa. Rewolucyoniści rosyjscy wy- 
dali wyrok Śmierci w Poti na Kaukazie na pod- 
oficera żandarmów, Awsiuaklewicza. W dniu 
28 marca, kiedy Awsiukiewicz wieczorem przecho- 
dził ulicą Siniawińską, napadło na niego czterech 
rewolucyonistów i dało około 30 strzałów rewolwe: 
rowych. Awsiukiewicz uciekając wpadł do pewnego 
domu i tam skrył się w mieszkaniu Złobina. W tych 
dniach, kiedy Awsiukiewicz przechodaił przez most 
Rionski, w biały dzień napadło na niego trzech re- 
wolucyonistów i trzema strzałami z rewolweru po- 
łożyło go trupem, poczem wsiedli do czekającego na 
nich powozu i znikli bez wieści. 

Smierć Renarda. Dyrektor zakłada aeronauty- 
cznego w Meudon pod Paryżem, pułkownik Renard, 
umarł nagle .w Paryżu skutkiem porażenia serca. 
Pułkownik Renard, który liczył 58 lat życia, pra- 
cował od szeregu lat nad kwestyą kierowania ba- 
lonami. 

Katastrofa kolejowa. Jak donoszą z Genui, po- 
ciąg osobowy, który wiózł 150 rekrutów i żŻułnie- 
rzy a 54 pułku piechoty, zderzył się niedaleko tu- 
nelu w Ronco z pociągiem towarowym. Cztery 0s0- 
by poniosły śmjerć, cztery aaś zostały ciężko po- 
ranione. 
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Mianowania. „Gazota Lwowska“ ogłasza: Ministerstwo 
handlu zamiauowało kontrolora pocztowego w Brodach, 
Hermana Prezesa, zarządcą pocztowym w Rozwadowie. 


Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
żyli: K. Z. 2 K, T. Chęciński 8 K, S. i M Fabiańskie 
6 K, W. 3olecka 4 K. 

Dla biednoj wdowy złożyli: B. Łaszczyński 10 K, o- 
szozędzając je na święconem; K. Z, 1 K 

Koresp. „N. Reformy“. 

P. Klaudyusz Dębleki: Redaktor naszego pisma nie o- 
trzymał dotąd żadnego listu, któryby Womaczył cel prze- 
ałanej ma jego ręce kwoty. Prosimy więc o bliższe in- 
formacye. 

Prośba o zwrot zguby. Jeżeli kto znalazł w Rynku 
papiery na imię p. Huchel, zechce je złożyć w policyi. 

Uniwersytet ludowy Im. Mickiawicza 

We wtorek: Dr Wł. Kozłowski: „Prawa przewrotów 
społeoanyoh*, 

Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Królewna Pokrzywka”. 

We środę: „Eros i psyche“. 

We OZ£Wartek, piątek i sobotę — teatr zamknięty. 
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Dział ekonomiczny. 


>< Odznaczenia rządowe na wystawie meta- 
lowej. Ministerstwo handlu zatwierdziło wnioski 
sądn wystawowego CO do nagród rządowych i od- 
dało do dyspozycyi 13 Srebrnych i 20 bronzowych 
medali, które otrzymały następujące firmy: me- 
dale srebrne: Górecki Józef i Jarra Marcin 
w Krakowie, Jaworznickie G'warectwo węglowe, dr 
Lowicz i Spółka w Trzebini, fabryka wagonów 
w Sanoku, fabryka Śrób i nitów w Oświęcimia, 
Szmeja Edmund w Białej, zakłady górniczo-huini- 
cze w Niedziełliskach, Zieleniewski L., Splichal Jó- 
zef w Krakowie, Peterseim w Grzegórzkach | Szklar- 
ski Ludwik w Podgórzu. Medale bronzowe 
otrzymali: Bialik W. w Krakowie, Binzer i Thorn 
w Podgórza, Butelski Jan w Krakowie, Czaplicki 
Karol w Krakowie, Caunko Karol w Krakowie, Li- 
ban Bernard i Spółka w Bonarce, Mięsowicz Mi. 
chał w Krośnie, fabryka impregnowania drzewa hr. 
E. Mycielskiego w Trzebini, Rożen Antoni w Kra- 
*kowie, Rudolphi Karol w Trzebini, Stankiewicz 
Jan we Lwowie, Stowarzyszenie przem. dla wyrobu 
towarów żelaznych i drucianych w Krakowie, Scha- 
piry G. Syn we Lwowie, Uznański Karol w Kra- 
kowie, inż. Zieleniewski Edmund w Krakowie, Hof- 
steter w Mogile, Kosydarski W, w Krakowie i Sta- 
sscsyk Adam w Krakowie. 

>< Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie od- 
było w niedzielę popoładnia zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem prezesa dra Józefa Koppta. Po przy- 
jęciu do wiadomości sprawozdania dyrekcyi | Rady 
nadzorczej, według którego ogólny ruch kasowy wy- 
nosi 8,099.476 koron 53 hal. Przychód ogólny 
82.436 kor. 86 hal, w tem czystego zysku 10.277 
kor. 22 hal. na wniosek członka komisyi kontrolu- 
jącej dra A. Sokołowskiego z czystego zysku wy- 
dzielono do funduszu rezerwowego 1451 kor. 40 
hal., de funduszu emerytalnego urzędników 1000 
kor. na rachunek dawnych strat 4155 kor. 80 
hal, a resztę 3670 kor. na renumeracyę dla urzę- 
dników kasy. 

Po zatwierdzenin bilansu i udzieleniu absoluto- 
ryum dyrekcyi, dokonano wyboru 10 członków Ra- 
dy nadzorczej. Wybrani zostali pp.: dr Sokołowski 
Angust, Zawiłowski Ludwik, Gettlich Antoni, Suli- 


„mr r A a ZZO ZZ Z A ZZA ZZ DY O ZZ W O A ZZO QOQN 


Józef Krzyszkows 


w Krakowie, przy ul Floryańskiej L. 17 


naprzeciw hotelu „pod Różą” 


mirski Bolesław, dr Kopptf Józef. dr Petelenz Igna- 
cy, dr Małkiewicz Antoni, Parczyński Józef, Mar- 
Szałak Jan, Sużie Maksymilian. 

>< Sprzedaż materyałów kolejowych. Dyrek- 
cya kolei państwowych w Krakowie zamierza sprze- 
dać w drodze publicznej konkurencyi większą ilość 
starych materyałów nagromadzonych w kolejowym 
magazynie w Nowym Sączn, a mianowicie: starego 
żelaza, miedzi, mosiądzu. odpadów metalowych, sta- 
rych ubrań i t. p. — O bliżsaych szczegółach tej 
sprzedaży można się dowiedzieć w oddziale maszy- 
nowym dyrekcyi kolei w Krakowie. gdzie też i od- 
nośne formularze ofertowe otrzymać można. 

> Dostawa płacht wozowych. Dsrekcya kolei 
państwowych w Krakowie ogłasza ofertę na dosta 
wę płucht wozowych na rok 1906. luformacyj za- 
sięgnąć można w oddziale rucha dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. 

>< Walne zgromadzenie delegatów związkowych 
Kas oszczędności, trzecie z rzędu, obradowało wczo- 
raj we Lwowie. 

>< Wystawa gospodarcza w Pradze odbędzie 
się od 13 do 17 maja. Główne grupy: gospodarcze 
maszyny, bydło, konie, nierogacizna; przedmioty ko- 
walskie; mleczarstwo; wyroby rzemieślnicze i prze- 
mysłowe i t. d. Na wystawie tej odbywa się coro- 
cznie wielki targ na gospodarskie maszyny. Bliż- 
szych szczegółów udziela kancelarya „Ustredni ho- 
spodarskć spolecznosti po kral. Czeske* Praha II 
Vodiczkowa r. 38. 

> Wystawa w Medyolanie. W Medyolanie od 
będzie się w r. 1906 wystawa poświęcona środkom 
transportowym, lądowym i wodnym. W wystawie 
tej bierze Austrya oficyalnie udział, Do wystawy 
dopuszczone będą także objekty, dotyczące przemy- 
słów pomocniczych, oraz przedmioty dekoracyjne 
(mebie, oszklenia, witraże i t. p.). Termin zgłoszeń 
upływa z 30 b. m. Bliższych informacyj udziela 
Izba handlowa w Krakowie. 


Budaposzt, 17 kwietnia. Pszenica ns kwiecień 17:44 do 
17:46, pszenica na październik |7:40 do 1742; żyto na 
kwiecień 16 44 do 16 46; owies na kwiecień 18 39 do 18°40; 
kukurydza ua maj 1444 do 1446 rropak na sierpień 
33:50 do 23 70 

Oferty słabe, chęć kupna słaba, usposvhienie słabe, — 
deszcŁ. 


Rronika lwowska. 


Lwów, 17 kwietnia. 


W sprawie teatru krakowskiego. Z powoda 
podanej onegdaj przez nas wiadomości, dotyczącej 
cofnięcia przez p. Solskiego kandydatury swojej na 
dyrektora teatru krakowskiego, zamieszcza dzisiaj 
„Kuryer Lwowski“ twierdzenie, że wiadomość po- 
wyższa jest zupełnie nieprawdziwą. Wobec tego 
zapewnić możemy, że wiadomość nasza polegała na 
informacyi, której autentyczność nie mcże być po- 
dawaną w wątpliwość. 

„Związek studentów architektury*. Onegdaj 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie „Związku 
studentów architektury* politechniki lwowskiej. Po 
udzieleniu absolutoryam ustępującemu wydziałowi, 
wybrano wydział nowy na rok administracyjny 
1905, w skład którego weszli: Osiński Maryan ja- 
ko przewodniczący, Awin Józef zastępca przewo- 
dniczącego, Osiński Kazimierz jako bibliotekarz, 
Szamowski Angust jako skarbnik. Jako wydziałowi 
wybrani zostali: Krasnopolski Otto, Sawczyk Wil- 
helm i Voelpel Roman. 

Walne zgromadzenie w uznaniu zasług, położo- 
nych na polu sztuki polskiej i „Związku studen- 
tów architektury“, mianowało członkami bonoro- 
wymi prof. Edgara Kovatsa i artystę rzeźbiaraa 
Antoniego Popiela. 

Popłoch w teatrze lwowskim. Na sobotniem 
przedstawieniu ibsenowskiej „Nory* w teatrze miej- 
skim o mało co nie przyszło do katastrofy. Pod- 
czas pierwszego aktu dał się uczuć zapach spale- 
nizny. Na krzyk jakiejś pani: „Pali się!*, publi- 
czność zaczęła opuszczać w popłochu widownię, 
a tylko przytomności amysła kilku osób z parteru 
zawdzięczać należy uspokojenie przerażonej przez 
chwilę pabliczności. Jak się później okuzało, powo- 
dem zajścia było zbytnie rozgrzanie się gutaperki 
izolacyjnej jednego z przewodów elektrycznych na 
scenie. 

Zapomniany publicysta polski. — We Lwowie 
zmarł w tych dnach Rościsław Wolański w 64 
roku życia. Donasi o nim „Dziennik Polski“: 

Młodsze pokolenie nie znało go już wcale, gdyż 
przed laty 30 jeszcze ociemniawszy, ustąpił z pola. 
Prace jego umieszczały chętnie wszystkie pisma li- 
terackie w latach siedmdziesiątych, głównie zaś od- 
dawał się wespół z ś. p. Łukasiewiczem i Romano- 
wiczem pracy w wychodzącym podówczas we Lwo- 
wie „Przyjacielu Ludu“. Władał on 10 językami 
w mowie i piśmie, zaś z peśród prac jego, naczel- 
ne miejsce zajmuje tłómaczenie Koranu na język 
polski. Utraciwszy wzrok, udał się do swej wsi ro- 
dsinnej, Podborzec pod Lwowem, gdzie w chłop- 
skiej chałnpie Żył lat 30, tylko w towarzystwie 
również ślepego jak on sam psa. Ponieważ otrzy- 
mywał on od swej rodziny tylko 15 koron miesię- 
cznie na swe utrzymanie, t.j. 25 centów dziennie, 
Życie ślepego starca było nad wyraz nędzne. Sle» 
piec ten masia? sam rąbać sobie drzewo, palić 
ogień w piecu i gotować przy nim kaszę i karto- 
tle, które przez dziesiątki lat jedyne jego stanowi- 
ły pożywienie, był bowiem za dumnym, by korzy- 
stać z publicznej dobroczynności i odrzucił propo- 
zycyę umieszczenia go w któremś z lwowskich przy- 
tulisk. Od lat kilku podupadł mocno na zdrowiu, a 
wreszcie przed 8 tygodniami przewieziono go z Pod- 
horzec do lwowskiego szpitala, gdzie zmarł onegdaj 
wskutek od dawna już nurtającej w jego organi- 
amie choroby nerkowej. Ostatnie chwile ciężkiego 
Życia osłodziła mu i ulżyła ofiarność publiczności, 
która w zamian za pamiątkową chusteczkę z roku 
1847, którą dziś do Muzeam im. Ossolińskich od- 
syłamy, ofiarowała mu paręset koron. Pogrzeb jego 
odbył się onegdaj przy udziale kilku zaledwie osób. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We wtorek: _Dom na Halickiem*, 

We Środę: „Ksiądz Marek* (występ Siemaszkowej). 
We ozwartek, piątek i sobotę — teatr zamknięty. 


Z teatru wojny. 


Wbrew ogólnym przypuszczeniom, floty nie- 
przyjacielskie do dnia dzisiejszego jeszcze się 
nie spotkały. Sytnacya nietylko się nie wy- 
jaśniła, lecz przeciwnie, staje się |z dniem każ- 


dym coraz bardziej zagadkową. Dziś n. p. nad-i 


chodzi wiadomość, że flotę rosyjską wi- 
dziano w sobotę w kanale Bashi. — 
O możliwości zboczenia z drogi w tym kierun- 
ku przez Rosyan, wspomnieliśmy już w nume- 
rze niedzielnym, równocześnie atoli wyraziliśmy 
wątpliwość, czy admirał Rozdiestwieński odważy 


NOWA REFORMA. 


się na krok taki wobec szczupłości swoich za- 
pasów węglowych. 

Jeśli atoli wiadomość powyższa polega na 
prawdzie i jeśli widziane w cieśninie Bashi 


okręty były okrętami wojennemi, nasnwa-|żów zaufania uwięziono. 


łoby to przypuszczenie, że Rosyanie zamierzają 


rzeczywiście okrążyć Japonię od wschodu i do- | fabryki broni. 


płynąć do Władywostoku przez ocean Spokojny. 
Wprawdzie niewykluczona jest jeszcze inna e- 
wentualność, a mianowicie, że zamierzają oni 
ominąć tylko cieśninę Fukien i że po okrąże- 
nid wyspy Formozy znów wpłyną na wschodnie 
morze Chińskie — lecz taki manewr wydaje się 
z rozmaitych przyczyn najmniej prawdopodo- 
bnym. 

Doniesienia o rzekomej małej potyczce na 
północ — wschód od wysp Natuna spotykają 
się z niedowierzaniem; słyszany tam huk strza- 
łów pochodzić mógł od ćwiczeń w strzelanin, 
które admirał Rozdiestwieński odbywa podczas 
jazdy. 

Na lądowym terenie walki Rosyanie skon- 
centrowawszy się w północnej Mandżnuryi, 
wysyłają znów podjazdy ;na południe. Jeden 
z nich dotarł aż do doliny rzeki Hun i tam 
stoczył rzekomo zwycięską potycz- 
kę z Japończykami. 


(Telegramy „N. Retormy* z 17 kwietnia.) 
Obrali inną drogę. 


Hamburg. Do „Hamburger Nachrichten* tele- 
grafują, że dnia 15 b. m. widziano flotę rosyj- 
ską w cieśninie Bashi. 


Płynęły w trzech grupach. 

Petersburg. Nadeszła tn wiadomość, że okręty 
rosyjskie, które w trzech grupach prze- 
płynęły przez archipelag sundaj- 
ski, połączyły się znowu i płyną obecnie da- 
lej w pełnej liczbie. 

Singapore. (Biuro Rentera). Parowiec „Ksią- 
żę Henryk*, na którego pokładzie znajdował 
się japoński ks. Arisungawa z małżonką, 
widział dnia 14 b. m. w zatoce Cnm-ranh, na 
północ od Saigon, 18 rosyjskich okrętów 
wojennych. 


Zaopatrzeni w żywność. 
Hongkong. Na wieść o zbliżaniu się floty ro- 
syjskiej mnóstwo dznnek csińskich wyruszyło 
naprzeciw niej, ażeby zaopatrzyć ją w 
świeżą żywność. 


Pole walki. 


Tokio. (Biuro Reutera) Władza morska za- 
wiadamia, że w pasie obronnym naokoło wysp 
Pescadores, Okinawa i Oszima oraz 
na wysokości Osumie obowiązują co do żeglugi 
zwykłe przepisy. 


Pogłoski o potyczce. 


Londyn. Załoga parowca „Telemach“, który 
przybył do Hongkong, opowiada, że w oddale- 
niu 150 kilometrów na północny wschód od 
wysp Natuna słyszała dnia 12 b. m. silny huk 
dział. Także w Hongkong słyszano strzały 
armatnie. Do „Daily Mail* donoszą z Hong- 
kong, że przed kilku dniami przyszło między 
rosyjskiemi a japońskiemi okrętami do małej 
potyczki, której rezultat nie jest jeszcze znany. 


Flota japońska. 


Saigon. Admirał Jonqueres, który znaj- 
duje się na pokładzie kanonierki „Takon“, wy- 
słał krążownik „Descardes* do zatoki Com-rauh, 
w pobliżu której zawinęło kilka rosyjskich o- 
krętów wojennych. Francuski dom handlowy w 
Saigon zakupił parowiec „Erida*, który wczo- 
raj wieczór z wielkim ładunkiem środków ży- 
wności, zamówionych przez Rosyę, stąd 
odpłynął. Rosyjska ekadra od czasu swego wy- 
jazdn z Europy, przy stanie efektycznym 18 


tysięcy ludzi załogi, straciła wskutek chorób 


tylko 8 ludzi. Jeden rosyjski oficer słaby na 
„berri-berri* znajduje się w szpitalu w Saigon. 
Japończycy zajęli wiele okrętów żaglowych 
koło wybrzeży, ale z powodu zbliżanła się flo- 
ty Rozdiestwieńskiego są zaniepokojeni. Po- 
twierdza się, że na pokładzie rosyjskiego okrę- 
tu szpitalnego „Oreł* nie ma żadnych rannych, 
ale dotąd też żadnej walki nie stoczono. Wśród 
nielicznych chorych na pokładzie „Orel* znaj- 
duje się ks. Cantacuzene. Dnia 6 b. m. Japoń- 
czycy wylądowali w dżunce koło przylądka St. 
Jacques, ale wieczór odjechali z powrotem! 
Londyn. Do „Standardu“ telegrafują z Hong- 
kong, że i tam absolntnie niewiadomo, gdzie 
się znajduje obecnie -flota japońska 
pod admirałem Togo? Jeśli przebywa 
wśród archipelagu wysp Rybackich, (Pescado- 
rów), tak jest ukryta, że żaden z przejeżdżają- 
cych w pobliżu okrętów nie zdołał jej do- 
strzedz. 


Sojusz angielska-japoński. 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Tokio. 
Japońska prasa nalega na ministra spraw za- 
granicznych, aby zajął się sprawą sojuszu 
angielsko-japońskiego, który jest niə- 
tylko dla obu stron, ale i dla całego świata 
bardzo korzystny. Nawet w razie zmiany ga- 
binetu angielskiego nie wpłynie to na rozwój 
sprawy, przeciwnie, będzie to korzystną sposo- 
bnością dla zawarcia sojnszn zaczepno-odpor- 
nego. 


1 Rosy i zabor rosyjskiego. 


(Telegramy „N. Reformy” z 17 kwietnia).! 


Nowy strejk w Lodzi. 

Wrocław. Z Łodzi donoszą, że w pobliskiej 
fabryca nici do szycia wybuchł ponownie strejk. 
Między strejkującymi a wojskiem przyszło do 
starcia, w którem zginęło kiiku robotników i 
kozaków, a blisko 20 ludzi odniosło rany. 

Dla stłumienia spodziewanych w wielkim ty- 
godniu rozruchów przysłano do Łodzi 2 pułki 
piechoty i pułk kozaków. 


Skazani na śmierć. 


Warszawa. Sąd wojenny skazał trzy osoby 
za udział w rozrnchach styczniowych na karę 
śmierci. 


Wrzenie w Petersburgu. 


Nr 89. 3 


samego dnia wybuchł ponownie strejk w fa-|bradować nad ustawą w sprawie upaństwo- 


bryce Aleksandrowskiej. 
dzałni Chetshire urządzili w dniu 14go b. m. 
wielką demonstracye, po której trzech ich me- 
Dnia 16 b. m. wyko- 
nano zamach na dyrektora siestrzeszewskiej 
I ten zamach nważają ogólnie 
za dowód. że zanosi się na ogólne zaburzenia 
robotnicze. 


Duchowieństwo prawosławne przeciwko 
carowi. 


Robotnicy w przę-|wienia kolei. 


Opinia publiczna. 

Rzym. Dzienniki potępiają ostro strejk 
kolejowy. „Popoło Romano* donosi, że rząd 
poczynił wszelkie zarządzenia, ażeby utrzymać 
dzienny ruch dwóch pociągów na każdej linii. 
W Neapolu strejkujących kolejarzy starają się 
zastąpić żołnierzami. W Medyolanie usposobie- 
nie jest przeciwne strejkowi. W Turynie wśród 
personaln kolejowego strejk się rozpoczął, mimo 


Wiedeń. Rosyjska korespondencya Czernysze- |1ż większa część kolejarzy oświadczyła się prze- 


wa ogłasża informacye, jakie otrzymała od zna- 
nego uczonego A. S. Perugawina o prześlado- 
waniu tych duchownych prawosławnych, którzy 
inaczej myślą, niż ich przełożona władza. Du- 
chowny Cwetkow — pisze Perugawin zam- 
knięty został w więzienin, ponieważ głosił z am- 


bony, że car. według prawa kanonicznego, nie |, 


jest głową cerkwi prawosławnej. 
Urzędownie doniesiono, że Cwetkow aresztowa- 
ny został za odstępstwo. 

Tymczasem profesor prawa kanonicznego 
Zaczerski poparł twierdzenia Cwetkowa argu- 
mentami teoretycznemi, a archirej Ser- 
ginsz pisał do niego do więzienia: 

Ustawy, wydane za Piotra Wielkiego, według 
których każdorazowy car ma być głową cerkwi, 
nie zostały uznane za dogmat; przeciwnie 
w każdej dogmatyce czytać można, że głową 
cerkwi jest jedynie Chrystus. Fakt, że car za- 
twierdza biskupów prawosławnych, niczego nie 
dowodzi; zatwierdza on przecież także bisku- 
pów katolickich, a i oni przecież nie uznają go 
za głowę swojego kościoła”. 

Rząd mimo to zamierzał oddać Cwetkowa do 
zakładu obłąkanych, gdy zaś ujęli się 
za nim, osadzono go w więzieniu, gdzie go 
trzymano, aż odwołał swoje „błędy*. Oprócz 
niego siedziało w więzieniu w Snuzdalu za te 
same zbrodnie trzech innych duchownych: 
Dobroljnbow przez lat 25, Rudakow i 
Synczorow tak długo. dopóki-rzeczy- 
wiście nie popadli w obłąkanie 


Rozruchy w Czelabińsku. 


Czelabinsk. Żołnierze miejscowej komendy 
zburzyli i splądrowali 16 domów. Rozdawano 
tam odezwę antiżydowską. Żydzi chronią 
się po domach chrześcijańskich lub o- 
puszczają miasto. 

Jekateryneburg. Odeszły stąd wojska do Cze: 
liabińska, gdzie od trzech dni trwają roz- 
ruchy. 


Ziemstwa w Syberyi. 

Fetersburg. Ukaz carski poleca generai-gu- 
bernatorowi Irkucka, ks. Kutaisowowi, 
który uczynił propozycye co do zaprowadze- 
nia ziemstw w obszarze, będącym pod jego 
zarządem, wypracować odnośny elabo- 
rat i przesłać go ministrowi spraw wewnętrz- 
nych, tak samo, jak propozycye co do ziemstw 
w gubernii tobołskiej i tomskiej. 


Finiandya i Rosya. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Wniosek rządu ro- 
syjskiego, aby Finlandya płaciła do rosyjskiego 
skarbu rządowego od r. 1905 do 1908 corocz- 
nie na cele wojskowe po 10 milionów marek, 
przyjęły finlandzkie stany krajowe 
z tem ograniczeniem, że uchwała odnosi się 
tylko do r. 1905. 

Heisingfors. Wydaleni hrabiowie Crentz otrzy- 
mali pozwolenie powrotu do Finlandyi 


Proszą o więcej. 

Helsingfors. W odpowiedzi na mowę tronową 
wyraził prezydent Sejmu finlandzkiego hołd i 
wierność carowi, oraz radość narodu z po: 
wodu spełnienia przez cara części wielkiej 
petycyi stanów i nadziei, oraz życzenie, 
że car dla dobra kraju zgodzi się i na resztę 
punktów petycyl 


Strejk kolejowy we Włoszech. 


(Telegr. „Nowej Reformy“ z 17 kwietnia). 


Strejk szerzy się. 

Rzym. Wskutek uchwały komitetn agitacyj- 
nego kolejarzy rozpoczął się strejk dzisiaj rano 
o godzinie 6 na kolejach w Neapolu, Pa- 
lermo, Genui, Bolonii, Foggii, For- 
li, Rimini i Alessandryi. Ruch pociągów 
pospiesznych na wszystkich liniach wstrzy- 
many. Wszystkie dworce obsadzone wojskiem, 
przy pociągach, które jeszcze kursują, pełnią 
służbę żołnierze i marynarze. 

Rzym. Z wyjątkiem personalu, towarzyszące- 
go pociągom, wszyscy inni kolejarze pełnią 
służbę. Pociągi odjechały dziś z Rzymu wedle 
rozkładu jazdy, wczoraj ustanowionego. Ze 
względu na wielką liczbę podróżnych, musiano 
powiększyć liczbę wagonów, z powodu czego 
powstało nieznaczne spóźnienie. — 
Dworzec obsadzony jest wojskiem. Pociągom 
towarzyszą żołnierze. 


Prezydent gabinetu o strejku. 


Rzym. Na wczorajszem posiedzenin Izby de- 
putowanych prezydent gabinetu Fortis odpowie- 
dział na interpelacyę deputowanego Brunialchi 
w sprawie strejku kolejarzy. Oświad- 
czył on, że spodziewa się, iż strejk, który wy- 
buchi w Neapolu, nie rozszerży się, 
gdyż kolejarze nabiorą przekonania, że strejk 
nie jest odpowiednią drogą do ich celu. 
Nikomu nie wolno interesów kraju ;pod- 
porządkowywać interesom własnym, 
choćby były najbardziej uzasadnione. (Żywe po- 
takiwania.) Jeżeli kolejarze nie nabiorą tego 
przekonania, rząd będzie wiedział co 
ma uczynić. (Potakiwania.) Rząd, który do- 
znaje poparcia opinii publicznej, jest pewnym, 
że będzie mógł utrzymać porządek i postarać 
się o to, aby służba publiczna nie poniosła naj- 
mniejszej szkody. 

Dep. Branialchi wyraża zadowolenie z tego 
oświadczenia i zapewnia rząd, że cały kraj go 
poprze w tej sprawie, (Potakiwania.) nawet 
gdyby miał się chwycić represaliów 
(Przerywanie na skrajnej iewicy). 

Prez. ministrów Fortis oświadcza dalej, że 
rząd uie może chwycić się represaliów i musi 


Petershurg. Wśród robotników tutejszych |unikać wszystkiego, coby mogło sprawę zao- 


znów panuje siine wrzenie. 
łowskie 15 b. m. zupełnie zamknięto. 


Fabryki Pauti- | strzyć. (Zywe i długotrwałe okiaski.) 
Tego 


Izba uchwaliła na posiedzeniu wieczornem o- 


ary w dvborowyca gatonkack. 


ciw niemu, ale nie chciano odmawiać posłu- 
szoństwa komitetowi strejkowemn w Rzymie. 
W Asti słnżba kolejowa zaprotestowała prze- 
ciw uchwałom agitatorów i oświadczyła, że 
strejk szkodzi interesom kraju i całego narodu. 
Wszędzie panuje dotąd spokój. 


Telefoniczne i telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 17 kwietnia. 


Wiedeń. W stanie zdrowia bar. Gantscha na- 
stąpiło znaczne polepszenie; spodziewać się na- 
leży, że już w najbliższych dniach, będzie mógł 
wstać z łóżka. 

Algier. Przybyła tu angielska para królewska. 


Strejki na Węgrzech. 


Wielki Warażdyn. Wybuchł tu strejk wsazy- 
stkich tutejszych robotników. 


Zwycięstwo Niemiec ? 

Londyn. „Standard“ donosi. że Delcassó pod- 
jął już pierwszy krok w celu porozumienia się 
z Niemcami w sprawie Marokka. Gdy we czwar- 
tek był na obiedzie u ambasadora niemieckiego, 
ks. Radolina, oświadczył mu, że pragnie naza- 
jutrz odbyć z nim konferencyę w cztery oczy. 
Konierencya ta odbyła się w piątek rzeczywi- 
aj a dotyczyła wyłącznie sprawy marokkań- 
skiej. 

Berlin. Z powodu konferencyi francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Delcassógo z am- 
basadorem niemieckim ks. Radolinem, stwierdza 
prasa niemiecka zwycięstwo| Niemiec w 
sprawie marokkańskiej. Dzienniki nie- 
mieckie oświadczają, że Niemcy żądają je- 
dynie zupełnej niezawisłości dła 
sułtana marokkańskiego. 


Spisek przeciwko republice. 

Paryż. Śledztwo w sprawie odkrytego spisku 
stwierdziło podobno winę kapitanów T ambn- 
riniego i Volperta i wykazało, że istnia- 
ło rzeroko rozgałęzione sprzysięże- 
nie na rzecz rodziny Bonapartych. 
którego pierwszym celem miało być 
porwanie prezydenta Loubeta. Rze- 
czywistych kierowników sprzysię: 
czę jeszcze nie zdołano wyśle- 

ZIĆł. 


Strejk w Limoges. 

Limoges. Strejkujący robotnicy fabryki por- 
celany zaatakowali około północy fabrykę bro- 
ni, zniszczyli okna frontowe i zabrali breń i 
amunicyę. 


Nowy strejk kolejowy we Włoszech. 


Rzym. Dzienniki potwierdzają pogłoskę. że 
dziś wybuchnie strejk personaln ko 
lejowego. Opinia publiczna. jak dono- 
szą, potępia ten krok. 


CAE o | na „ojew 
Udpowieåziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopińmiki. 
| 1777 sami RENE DOWNTOWN LEŻĄ. 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą «od 
Bedakcyi ). 


Dr Stanisław Kwiatkowski 


lekarz cborób wewnętrznych i nerwowych, spe- 
cyalista masażu, mieszka obecnie: ul. św. Krzy- 
ła, 3, l-8: p, ordynuje od 10—i2 i od 2—4 

po południu. - 


Nowość! Do pielęgnowania skóry. Nowość! 
Hella mydła antrasolowe 


z berbarwnego białego smołowca|! Do codziennego użytku: 
mydło antrasolowo-giicerynowe. Przeciw wypryskom, nie- 
czystościom cery, trądzikom i t. d. Używa się z najlep- 
szym ekutkiem mydła antrasolowo-boraksowego (80 h). 
Przeciw wyrzutom skórnym i pasorzytniczym cierpieniom 
używa się, stosownie do doświadczenia lekarzy. mydła 
antrasoiowo-siarczanego ze szybkim skutkiem. Cena 5h 
Hurtownie. 6. Hali el Comp., Wiedeń, 1., Biberstrasse 8. 
Częściowo w aptekach. Wysyła za zaliczką apteka En- 
gla, Opawa. 1025 8 


Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


O Towarzystwie „Szkoły Indowej ". 


EEN C |. | EEE W OEBOLOS 


Kursa telegraficzne. 

Wiedeń, 17 kwietnia. 

Akoye atstryackiego Zakiadu kredytoweyc 564 35, 
Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 778 —. Akcye 
Angiċbanka 80456  Akcye Unionbanka 544 RO Akoj e 
Linderbazku 46675 Akocye Bankveroinu 55645 Akoye 
Bodenorediś 1014 —. Akvys Galicyjskiego Baiakn hipote- 
OENORO 546 —. Akcyo kolei palistwowych 85775, Akove 
kolei południowej 90 Akcje koiei Blbetizl 420 -—, 
Akoye kolei północnej 5730'--. Akoye kolei oxerniowie- 
okiej 591—,. Akoye Alpiny 625 -. Akoye Rima Muranyl 
54275. Akoye Draskiegu Towarsyttwa żelaznogo G654 —, 
Akoye Fabryki broni 818 —. Akoye Tureckie tytoniowe 
857 —. Akoye (rallcyjskieyo Karpackiego Towarzystwa 
mattowoge 1018—. Obligocye węgierskie indemnizacy jne 
$8 —. Renta majowa 100 40, Renta koronowa anstryscka 
ico 40. Renta koronowa węgierska 98:—. 56 |. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego V9'96 45, Listy 
Banku hipotecznego 9880. 4:,,9/, Listy Banku hipote 
ozuego 101'+0. 5°% Listy Banko hipetecznego 11180, 
4'/, Listy banku krajowego 8806 4',0/, Listy Banku 
krajowego 10915. 5"/, komunalne obligaoye Banku kra 
jowego 10%75. 4%, galloyjskie oblgacye propin avyjne 
16010 4 „galicyjska pożyczka krajowa x 1843 :, 10007 
4%, Pożycaka miasta Lwowa 98'60. Losy tareckie 14474. 
Marki 11718. Rabie 253 —, 

Usposobienie: Po początkowej ciszy zainteresowanie 
ustalone, walory żelazne i pojedyncze papiery kolejowe 
i budowlane wyższe. 

Cukier spokojny 3330—3340. Spirytus spokojny 46'8G 
|do 47:—. Nafta niezmieniona. ę 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane czarne i kolorowe, Najrozmaltsze materye bawełniane i niciane 
kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełmiane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe. Dryle, Firanki, Pończochy. Skarpetki, 
== Chusteczki do nosa, Ręczniki. 


Wszystkie tow 


Nr. 89. 


4 a 
Na Smigus! 
Tania woda kolońska. perfumerye po 
cenach zniżonych, śmigusówki w wiel- 
kim wyborze. Do kolorowania jaj nie- 
szkodliwe farby. 365 20 0 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
Szynki domowe i kiełbasy czysto 
wieprz. krajane i siekane. Nalewka 
wiśniowa prawdziwa. Miody pitne wy- 
borne. Wina węgierskie i francuskie. 
Rissling łagodny, smaczny, butelka 

50 centów 1485 2 4 
w Bazarze Spożywczym 


Michała Nodzeńskiego, Florpańska 40. 


pasieki Antoniego Kralńsklego 
Zar ząd w Jezlerzanach ad Czortków, = 
eyla wyborny, kuracyjny, lipowy miód w 5 
kig. blaszsankach wszystko opłarnie po cenie 
7 kor. i miody pitne i owocowe, odzzczegól- 
nione na kilku wystawach w 6 kig. blaszan- 


kach w cenie od 6 kor, 20 nal. do 6 kor, 
30 hal. — Cenniki na żądanie bezpłarnie i 
trance. 421 26 30 


Do wynajęcia 
Sklep frontowy z dwoma ubikacyami 
przy ul. Jagiellońskiej zaraz. Wiado- 


mość w handlu K. Okonia. 1464 2 3 


KIEROWNIK CGEGIELNI 


Specyalista we wyrabianiu na maszynach ró- 
żnych dachówek pustych i pełnych, figurowych, 
segiei kominówek, cegieł ogniotrwałych, zna- 
jacy palenie w każdym piecu ię ij kilka 
cegielń parowych i piecy Ringófen), szuka sta- 
łego miejsca. Zgłoszenia: B. K. 810, przyj- 
muje Rudolf Mosse w Katowicach, (Kattowitz 

1475 2 2 


| Wyśmienity 


Porter kuracyjny 


dla niedokrewnych, jakoteż i dosko- 
nałe piwo 


Marcowe, Bok i Leżak 


w beczkach i oryginalnych butelkach 
po cenach umiarkowanych poleca 


Zarząd browaru 


Zygmunta Marsa i Bci 


w Limanowej. 


1456 5 10 


„ ZA DARMO 


niklowy Rëm. z napisem „System Roskopf Pa- 
tent“ wraz z pięknym łańcuszkiem złr. 1:70, 
trzy sztuki słr. 5—, sześć sztuk złr. 9' —. 
dróbrny Roskopf o 3ch kopertach bardzo sil- 
nych złr. 6775. Stalowe Rem. męskie złr. 235, 
damskie sir. 2:50. Srebrne zegarki damskie 
tlr 850. męskie sr. 8-85. Budziki świecące 
w nocy złr. i35. Bogato Ilustrowane oennikl 
1437 darmo | opłatnie wysyła 7 8 
S. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku c. k. urzędników pastw. 


L. 119. 1484 1 3 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich 
fundacyi Stan. hr. Skarbka w Droho 
wyżu (ad Mikołajów nad Dniestrem) 
ogłasza konkurs na posadę lekarza 
zakładowego. Pobory wynoszą trzy 
tysiące (3000) koron rocznej płacy, 
400 K remuneracyi na prowadzenie 
apteczki zakładowej, pomieszkanie z o- 
pałem, trzy pięciolecia w wysokości 
100/, pobieranej płacy i prawo do eme- 
rytury w razie stabilizacyi, które na- 
stąpić może po roku z korzyścią i po- 
żytkiem dla Zakładn spędzonej służby. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w terminie do końca 
kwietnia b. r. na ręce Dyrekcyi Zakłada. 
W Drohowyżu, dnia 8 kwietnia 1905. 

Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich 
fundaoyi Stanisława hr. Skarbka w Dro- 

howyżu. 
Schmidt. 


Magazyn Obuwia 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


ul. Grodzka l. 26 (Dom Wgo Suskiego) 


poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprewadzane z pier- 
wszorzędnych fabyk karlabadzkich 
i wiedeńskich , nadmieniając, że 
sprzedaje takowó po tych samych ce- 
nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, ręczę za rze- 
telną usługę i kreślę się z wysokiem 


poważaniem 
M. JUNGERWIRTH. 


Gratis i franko 


B00 odblikami dobrych » tanic 
instrumentów muzycznych wsze! 
kiego rodzaju. 


Za 60 dl pół kilo Kerbatników 


poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryańska 2. Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. 89% 100 


Kandydat notaryalny 


znajdzie posadę w kancelaryi nota- 
rymsza w Leżajsku. Pierwszeństwo 
mają uzdolnieni do zastępstwa. 
1482 2 3 


„Na święta”. 


NOWA REFORMA. 


Pierwsza krajowa 


fabryka lakierów i preparatów chemicznych 


L. Baranowskiego i S-ki 
w Krakowie, ulica Wolska L. 22 


Farby bursztynowe do podłóg w czterech odcieniach, 
wszelkie lakiery kopalowe, asphaltowe, branoliny i sekatywy, 


Do rentownego, hurtownego interesu 
poszukuje się z kapitałem najmniej 
5000 K 1477 25 


Spólnika 


któryby był zdolnym do objazdu w celach 
rozsprzedaży. Zgłoszenia pisemne przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“ pod K. F. A, 


MLECZARNIA 
„ZDROWIE* 
przy ul, św. Tomasza 17, róg ul. Fioryańskiej 
(od kościoła św. Jana) poleca mleko poranne 
i inny nabiał, Mleko gorące o każdej porze 
dnia. Saia dla gości. Ciasto na kawałki i na 
funty. Ceny bardzo niskie. Przyjmuje zamówie- 
nia świętalne na torty, mazurki, placki i babki 


Wtorek 18 Kwietnia 1905. 


Inteligentna panna, womie waw 


syerka w większym handln, szuka od maja, 
miejsca bony lub innego odpowiedniego. A. H. 
K. Lwów poste rest. główna poczta 1459 2 5 


Rutynowany pedagog 


przyjmie na lekcyę kilku uczniów. sy- 
nów inteligentnych rodziców, potrze- 
bujących pomocy w naukach, lub sta- 
rannego przygotowania do szkół re- 
dnich z całem utrzymaniem lub bez; 
także na czas feryj z zapewnieniem 
wyjazdu na wieś. 
Adres poda Administracya „Nowej 


wysyłam każdemu swój wielki, bò- 
gato ilustrowany cennik s przeszło 


Cukiernia J. Sykutowskiego 


ul. Karnielicka l. 16, 
poleca wszelkie pieczywa w zakres cn- 
kiernictwa wchodzące. Przyjmuje się 

mak do tarcia. 147822 
Wielki wybór baranków! 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 


Ld u u . +. 
Zakopańskie i Tyrolskie 
od deszczu i zwykłe damskie 
== į męskie po złr. 7:50 — 
oraz na składzie wielki wybór: 1341 2 0 
GUNIEK ZAKOPAŃSKICH damskieh i dzie- 
cinnych. SERDAKI damskie i dziecinne. 
SABAŁÓWKI, Żuawki, Ułanki, Kryni- 
czanki, Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie i Ka- 
=== peluaze góralskie, == 
wszystko wyrobu własnego. 


W. SZNAJDROWICZ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 46, | plętro 
Bad apteką pod „Białym Oriem. 


Filia w Krynioy pod białą różą. 


Do sprzedania Dom Z ogródkiem 
w najzdrowszej dzielnicy miasta. Duże 
fronty pod budowę. Wiadomość od godz. 


9 do 12. Kraków, Rynek Kleparski 12. 
1290 


Do sprzedania 


zaraz bardzo tanio: Para koni, faetonik dam- 
ski, wózek, sanki, siodła, szory, derki i fur- 
mana ma do odstąpienia podpułkownik Mar- 
szałkowioz, ul. 3 Maja 21, Jarosław. 1289 3 8 
Miód pitny i patoka. Miody pline z własnej 

miodosytni wysyła po 6 koron opla- 
tnie w praktycznie oplatanych szklanych gą- 
siorkach (demionach) zawartość 3'/, litra, waga 
5 kg. Mlód patoka lipcowy, karacyjno-deBerowy 
w blaszankach po 5 kg. za 7 koron z opłatą 
poozty. Zarząd Dóbr ziemsk., miodosytni | pasiek 


Z. Lityśskiego w Siemikowcach poozta Sleml- 
kowce, 1425 6 30 


NOWY ZAROBEK dla każdego. 
Kazać sobie przysłać za darmo mój a: 


tystycznie wykonany prospekt. Angyal 
Ignatz, Budapest, Kerepes-utca 6. 


Willa 
w Dębnikach Nr 101, z komfortem urządzo- 
na, pięć minut od Krakowa i tramwaju, 12 
pokoi, ładny ogrod de sprzedania lub wy- 
nejęcia, ewentualnie na dwa mieszkania, 
jedno od lipca, drugie od października, Wia- 
domość na miejscu lub a adw. [Dra Piotrow- 
skiego w Krakowie, Wiślna 8. 1429 2 5 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 h. 


Wysyłam zupełnie świeże szare pie- 
rze gęsie ręką darte, tj, kilogr. tylko 
kor. 1:20, a tesame lepsze tylko kor. 
1:40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J. Krasa, hande? pierzy, 

Smichów pod Pragą (690). 

Wymiana dòzwolona. Upraszam o do- 

kładny adres. 


* 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-crême Dra Ghristoff a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery, — 
Pruwdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 
rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bartmański I Sp., apt.; we 
Lwowie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
daoh: Leo Kaltir, aptek; w Nowym 
Sąozu: R. Jakubowski, apt; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.; w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul, 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


Odznaczona złot., srebr. i brzonz. me- 
dalami i wieln honor. nagrodami na 
wszystkich obesłanych wystawach. 
Najnowsze odznacz.: srebrny medal 
kraj. rady kultur., Graslitz. — Te- 
goroczna wysyłka mych kanarków 
już się rozpoczęła i mam do sprze- 
dania z gat. Seifert |i Trute szla- 
chetne kanarki hercyńskie bardzo pięknie śpie- 
wające, głębokim rolerem zewodzące. plusk 


wody naśladujące i „knorr* wywodzące, po 
cenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., 1 klasy 8 złr., 
II klasy 6 zir, III klasy 4 złr., samiczki 1 złr. 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dni pró- 
by. Wymiana dozwolona. Cennik za darmo. 


IGNACY SAUER, 


hodowla osobliwych kanwrków, 


HANNS KONRAD 


DOM EKSPORTOWY towarów muzycznych 
w Brilx Nr 1358, 


Skr rpce dla początkujących juź za cdr. %40, 
27 , 3—, 840 1 wyżej. Smycski po 40, 50, 
70, 90 ot. ! wyżej. Cytry, karmonie itd. ró 
wnież na skiadsie. — Ryzyka niema! Dozwelena 
wymiaas lub zwrot pioalędzy. 1084 31 60 


Dostawca o. k. urzędników państw. 
1809 7 10, 


Bleistadt w Górach Kruszcowych (Czechy). 


jak również 990 7 10 
Bas preparaty do sporządzania tychże. ma 
Do nabycia 
w handlu Fr. Lenerta, ReimaiSp., Kreislera iR. Drobnera, 


Żądajcie tylko wyrobu krajowego. 


O _ Budzik konkurencyjny 


według systemu mmerykańskiego w każdem położeniu idący, 13 
ctm. wysoki, dobrej konstrukoyi, nadający się do ciągłej służby 
z 3-letnią pisemną gwarancyą za dobry | dokładny ohóu. Cena zir. 
45, 3 sztuki zir. 4, z tarczą wieczór świecącą złr. 1'65, 3 szu. 4'50. 


Niema ryzyka! Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Wyzyłka sa HANNSA KONRADA 


zaliczką przez 
1087 Plerwszą fabrykę w Brix Nr 1361 (Czechy) 6 10 


Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 800 odbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na żądanie gratis i franko. 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

* Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. naucz, rach. państw. i t, d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


m1 paskoihkak tb 


632 13 28 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymujć przez nżyreanim 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYC I 


D- GAUVIN'A 


Środek popałarny od dłuższego czasu, ekono- 
miezny. latwy do użycia. Uzyszcząć krew. daje się 
i zastusować prawie 66 wszystkich chorobach chro- 
nieznych jakoto liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoly, osłabieme nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach. mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolne funkcyonowaniu żołądka, 


+ 


5 18 Q 


PIGUŁKI CAUVIN są do sabycia we 
wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYGU : 


Faubouryg Saist Dh nis, PET 


ama BALSAM BRZCZOWY. 

Na wiosnę wypływający z brzóz sok już z za- 
mierzchłej starożytności był paniom znany i przez nie 
ceniony jako wyborny środek przeciw wiela wadom skóry. 
Przez rozumnie dobrane materye i wypróbowany sposób 
udało się wytworzyć z tego naturalnego produktu sztu 
czny balsam, którego działanie na skórę trzeba nazwać 
prawie cudownem. Przez powolne odpadanie łusek odua- 
wia się skóra, która potem okazuje się zupełnie wolną 
od wszelkiego rodzaju wyrzutów, piegów, plam, wypie- 
ków it.d. ZmarSzczki i ślady ospy wygładzają się powoli. Cerze nadaje 
świeży i żywy koloryt. Cena słoika 3 K. Dra Lengiela mydło ben- 


zoesowe wzmacnia bardzo działanie balsama. Kawałki po K 1720 i po 70 h. 

Dostać można w każdej większej aptece, drogneryi i parfumeryi, a mianowicie: 
we Lwowie u Z. Ruckera; w Krakowia u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego, w Tarnowie u M. Adlera, J. Niesołowskiego, w Blelsku u Alfr. Blu- 
menthala i w drogneryi A. Haas. 960 


C. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1 października 1904 r. (czas środk. europ.) 


Odchodzą z Krakowa: Przychodzą tle Krakowa: 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 4.40 rano (usob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
łączenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, rowa, 

Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- | 6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
czyniec i Czerniowieci. ,., przez Suobę. 

8.10 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- | 6.50 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- aztu it. d. 
brzezia, Rawy ruskiej). 7.30 r. (miesz.) z Wieliczki. 

8.80 r. (miesz.) do Wieliczki. 7.45 r. (o8ob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 8.19 r. (osob.) z Oświęcima, 

9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- | 8.45 r. (0fob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
nia, Żywca, Zakopanego, Gorlio, Zagó- wego Sącza. m 
rza, Lwowa i Husiatyna. 10.86 r. Kaka z Oświęcima do Podgórza. 

11.00 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja- | 11.10 r. (miesz.) z Wieliczki. . 
sła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyoczyniec, | 1.05 pop. (odb) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
Grzymałowa. 1.80 RP. (o8ob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

1.16 r. (osob.) do Oświęcima. Nadbrzezia, Sącza, Jasła. 

1.80 pop. (miesz.) da Wieliczki. 2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa. h 

1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Koomyrzowa. 4.40 pop. (a8ob.) z Husiatyna i innych miast 

2.49 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą- na linii transwersalnej przez Suohę. 
czeniami do wszystkich odnóg). 6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

6.156 wiece. (osob.) da Tarnowa, Stróż, No- (połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
wego Sącza. Jasła i Budapesztu). 

7.40 wiecz. (mięsz.) do Wieliczki. ~ 7.10 wieoz (osob.) z Kocmyrzowa. 

7.56 wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- | 9.14 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza ł Prze- | 9.88 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk , Lwowa, 
myśla. Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza. 

8.05 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 11.00 w nocy (o8ob.) z N. Sącza i Zakopanego. 

8.88 wiecz. (express) do Lwowa, lokan, Bu- "> 
dapesztu, Konstanoyi i Konstentynopola. | Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym zą 

9.00 wiecz, (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. | do nabycia po cenie 10 ct. na stacyśch c. k. 

10.56 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, | Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- | kowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Manu- 

11.40 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego | rizie, w handlu Fischera (linia A-B) i w han 


i Nowego Sącza. dlu Porębskiego i Zimiera. 


i sprzedaje gotowe od l korony, Tamże potrzeba Reformy“. 1071 6 0 
w niewielkiej ilości mleka i masła deserowego 
1409 z dworn z dobrą paszą. 44 

| Panna 


z dobrego domu, lat 38, uczciwa, gospodarna, 
oszczędna, zdrowa, z najlepszemi zaletami, 
lecz bez majątku, pragnie wyjść za mąż za 
człowieka uczciwego, na pewnem stanowisku, 
wieku od 40 kilka lat do 50. Na anonimy nie 
odpowiem. „„Alma** post. rest. Kraków. 1331 


Nauka 


Kilka fortepianów 


i pianin nżywanych jest do sprzedania 

u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 

sklego, Kraków. ml. Szewska 10, II p, 
68 92 100 


„Willa w Zakopanem“ 


języków: włoskiego. an- 
glelskiego i rosyjskiego. 


i 3 . | Wszelkie tlumaczenia. — Kraków 
ulica Ogrodowa 4, o 17 pokojach i 2 Kleparz, Hotel Centralny, lp., Nr p. 11. 
kuchniach z całem urządzeniem, mebla- do 0. 


mi, pościelą, bielizną stołowa, naczyniem -=> 
stołowem i kuchennem zaraz do naję- i 5 
cia lub sprzedania. Bliższa wiadomość Jacek Ludwinski 
na miejscu lub pod adresem Agencyi 


dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pa | Z JEGA RMISTRZ 
pt Fana, 146086 |, ul. Nad Rudawą 25, lp. 0 
zaraz na 4, Ń, 6 proc. 


Letnie mieszkanie. ki 

W Muszynie jest do wynajęcia na lato mie- Poży cz każdemu w każdej wys. 
szkanie złożone z jednego lub dwóch pokoi ja skrypt, Hoa policę, kę = życia, r 
z knchnią i urządzeniem kuchennem. Także | *9k4. Zwrot także ratami. 6. Loeihoefel. Ber- 
oddzielne pokoje z całem utrzymaniem lub bez. | in W. 35. Porto na odpow. 1216 10 10 
_ Wiadomość w drukerni A. Koziańskiego, PR. 777 
Kraków, Podwale. 1152 5 10 


AL. 


„Rok 1/94: 


(Berek Joselowioz) 
dramat historyczny w 5 aktach 
przez Zenona Parviego, 

z kolorową winietą tytułową ry- 
sunku Stanisława Wyspiańskiego 
jest do nabycia w księgarni 
D. E. Friedlelna w Krakowie. 
Cena egzemplarza 3 kor. 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach. 
s usuwa szybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie Thie- 


Otyłość lego herbata odtłuszczają- 


ca. Najlepsze świadectwa! 1 pakiet (250 gr.) 
2 K. — 4 pakiety franko, 1395 2 20 


Do nabycia w Krakowie w większych aptekach. 


Masło! Miód! 


5 kg. paczka z poręcz. natural. co dzień 
świeżego masła K 8'50, 5 kg. z poręcz. 
natur. miodu K 6, tj, masła i :/, mioda | 
K 7 za zal. Glazer, Skała n/Z. Nr 5. 


Tamże do nabycia: 
Knajpa słynny dramat antialko- 
holiczny. Cena 2 kor. 
„Marsz, marsz Dąbrowski!" ! 
i „Hanusia Krožańska“, 
dwa dramaty. Cena 1 kor. 
2081 29 0 


noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po gaj- 
wy”szych cenach M. BRENNER, jabiler. 
ul. Szpitaina 9. Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza. 1807 13 25 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana Wolnego 


Główny skład i fahryka trumien przy ul- św. Tomasza I. 4 (zuż przy Placn Izoro- 
pańskim). Telefon Nr 881, — Filia ul. Kopernika I. u. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze- 
wozn zwłok da wszystkich krajów Europy. 

Na sgain splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne C£asy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mię- 
sięcsuym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębioroow krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 

| wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylka ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam 78 60 0 


IERWSZY FABRYCZNY SLŁAD 


ARASOLEKR 


w najświeższych paryskich wzorach, poleca po 
cenach bez konkuremcyi 1890 2 0 


Anastazy Froncz, s. 17 


- Handel delikatesów 


ANTONIEGO SIEKACZA w Krakowie, 


ulica Szewska |. 2, 


poleca na Święta Wielkanocne „us: 


Wielki wybór migdałów, rodzynków, daktyli marokańskich, kalifornijskich; 
owoce kandyzowane, galaretki do ubrania, cykatę. Orzechy łuskane, wanilię, 
malagę, waffle pod torty i mazurki, cukry. Herbatniki, czekoladę, kakao, herbatę 
rosyjską, kawę w różnych gatunkach, winogrona hiszpańskie, jabłka deser. 
i kompot. Marmolady, kompoty, powidła i śliwki, konserwy różnego rodzaju 
i gatunków. Sery krajowe i zagraniczne, wódki, koniaki, likiery, ramy. Drożdże 
Mautnera, wina deserowe, Malage, Maderę. Masła deserowe i kuchenne. 
Nadejdzie świeży transport: Drób tuczony, pulardy, kapłony, indyki, indyczki 
i kaczki, -— Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 


„Ozdoba dla każdego pokoju!!!" Przy zwinięcin fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 1[.000 dywaników przed lóżka 
tak, że mogą wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY z Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 cm. sze- 
rokl, 200 om. długi, z powabnemi deseniami: liwy, psy, sarny, łabędź, paw. 
jeień, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zaliozka za xłr. 2'50. Szcze- 
gólnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wiigoć nie może przeniknąć. 
PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko no 70 ot. 


| Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
| JULIUSZ HOITASOH, HODONIN (Góding) Nr 33. (Morawa). 
Setki podziękowań i ponownyoh zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 
napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 1280 8 8 


jdues èp ez ojAq alu Apyu Gzozsa[ 


Tylko krótki czas! 


Wtorek 1R Kwietnia 1905. NOWA R 


A l m PCA 


ZR R S“ Na Swięta! 


NALON sprzedaży rzyźv i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
dnie powszednie od 10 do l zraua 

i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze. |7048 0 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 
282 43 0 z 4 3 


Wina, Rumy, Koniaki, Sliwowica, Herbata, Miód, 
Naturalne Wina stołowe od 40 centów za litr. 


EFORWRMA 


iy 


r Niet, Franiegić i Parc 
Kraków, Rynek Gł. 25 (Gmach Banku Gal.) 


Fabryka 
wyrobów cukierniczych 
Józefa 


Siermontowskiego 


w Krakowie, ul. Bracka 7, 
przyjmuje 


zamówienia świętalne, 


Sławne z dobroci wyroby zjednały 


W KRA 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 


KOWIE. 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 
po jakich ziemiopiody w r. 1905 od gradu ubezpieczone być mogą. 


sobie powszechne uznanie. 1384 5 10 


chnia, Brzesko, Brzostek, Brzozów, Bu- 
kowsko, Chrzanów, Ciężkowice, Czarny 
Dunajec, Dąbrowa, Dębica, Dobczyce, 
Dukla, Dynów, Frysztak, Głogów, Uor- 
lice, Grybów, Jaslo, Jaworzno, Jordanów. 
Kalwarya, Kety, Kolbuszowa. Kraków, 
Krościenko, Krosno, Krzeszowice, Le- 
żajsk, Limanowa, Lisko, Liszki, Luto- 
wiska, Łańcut, Maków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Muszyna, Myślenice, Nie- 
połomice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwa- 
dów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, Ska- 
wina, Ślemień, Sokołów, Sta Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Tuchów, 
Tyczyn Ulanów, Ustrzyki, Wadowice, 
ieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Zakliczym, 
Żabno, Zator, Żmigród, Żywiec. 


Nauczycielka muzyki 
była uosenica pierwszorzędnego pianisty udzie- 
Ja lekcyi u siebie w doma — Zgłoszenia pod 
1858 przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 

1353 4 4 


Poleca się na Święta: 


Migdały, Rodzynki, Cykatę, Owoce. 
suszone i kandyzowane. Kompoty, Mar- 
molady, Pruneiki, Orzechy włoskie i 
tureckie łupane, orzechy amerykańskie. | 

Kasztany. | 


Rodzaj ZIemiopłOdÓW 


Sambor, 


rodczany, Bolechów, Boszowce, Bory 
mia. Bursztyn, Busk, Chodorów, Cicsza- 
nów, Delatyn, Dobromil, Dolina, Droho- 
bycz, Dubiecky, Gliniany, Gródek, G wôž- 
dzieć, Halicz. Horodenka, Jabłonów. Ja- 
nów, Jarosław, Jaworów, Eałusz, Ka- 
mionka, Komarno, Kołomyja, Rossów, 
Krakowiec, Knlfków, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenice, Mielnica, Miko- 
łajów Mościska, Mosty w., Nadwórna, 
Niemirów, Niżankowica, Obertyn, Otty- 
nia, Podburz, Peczeniżyn, Pruchnik, Prze 
myśl, Przemyślamy , Rawa, Radymao, Ra- 
dziechów, Roźniatów, Rohatyn. Rudki, 
Sieniawa 
Skole, Sniatyn, Sokal, Sołotwina, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Starasól, Stryj, 
Szczerzec, Tłumacz, Tłuste, Turka, Ty- 
Śnuenica, Uhnów, 
Zabłotów , Zaleszczyki, Żabie, 

Żurawno, Żydaczów 


W powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny. 
A. B. c. D. | 
Andrychów, Baligród; Biała, Biecz, Bo- | Beły, Bircza, Borszczów, Bóbrka, Boho-| Brody, Brzeżany, Buczacz, Budzanów, Bukowina. 


Czortków, Grzymałów. Husiatyn, Ko- 
pyczyńca, Kozowa, Łopatyn, Mikulińce, 
Monasterzyska, Nowesioło, Olesko, Pod- 
hajce, Podwołoczyska, Potok złoty, Ska- 
łat, Tarnopol, Trambowla, Wiśniowczyk, 
Założce, Zbaraż, Zborów, Złoczów 


Bojan, Czerniowce, Dorna Watra, Gura- 
hamora, Kimpolung, Kocmań, Putilla, 
Radowce. Sadagóru, Seletyn, Seret, Sal 
ka, Stanowce, Storożyniec, Suczeawa, 
Wasakowce nad Czeremoszam, Wyżnica. 

Zastawna. i 


Sądowa Wisznia, 


fmniki, Wojnów, 
Żółkiew, 


Mazelkie Rakalie. | poz. pozi] koron za 100 kg. _ poz. i __koron za 100 kg. | poz. koron za 100 kg. or. koron za 100 kg. 
Oliwę oryginalną nicejską. Bulion, | 1 Żyto ozime 1| 14: 1 13*— 1 138— 1 13— 
Szampiony, Konserwy £ jarzyn. 2 „ jare . 2 | 13: — 2 12— 2 12':— 2 12— 
Wina francuskie białe i 3 Pszenica ozima. 3 | 18— 3 '' itv 3 17— 3 16— 
czerwone, Wina węgierskie, austrya- 4 | 3 jara 4 | 17'-- 4 16- 4 16'— 4 15— 
ckie, hiszpańskie i szampańskie. Li- 5. Jęczmień 5 | 14— 5 13:— 5 12— 5 12:— | 
kiery krajowe i francuskie, Maraschino. 6 | Orkisz 6 | 14'- 6 13:— 6 12:— 6 17— ll 
Wódki krajowe. Koniak węgierski i 7 | EMRE = uauaz * 7 14— 7 13:— 1 W = 7 11'- | 
francuski. 1406 4 6 8 ` Hreczka (Tatarka) 8 14'— 8 13:— 8. 12— 8 11:— 
9 | Kukuruadza 9 | 12- 9 12— 9 li’ 9 10— 
LEWIECKA 10 | Proso- .. A 10 12- 10 = 10 10 10 10:— 
leni ko 11 Groch zwykły (biały i zielony). | 11 | 15— 1l į} 14:— 11 13:— 11 12 
a p 10.) 12 Groch (Wiktorya) '. Ml ja | 20— 12 19 — 12 18— 12 = | 
13 Bób w. 13 | 14— 13 13— 13 13 — 13 12:— 
14 Bobik . A 14 13- 14 | 12:-— 14 11: 14 I1'— 
y Sprzedaż 15 Fasola pospolita 15 | 18:— 15 | 17:— 15 16:— 15 15'— | 
mebli antycznych i zwykłych ||| ję  Soczewica zwykła 16 15— 16 14— 16 14— 16 13— | 
r następujących: 151 35 0 17 | Wyka 17 14— 17 13'— 17 12— 17 me 
e anair hron Kantot 18 | Łubin s 18 o 18 | 9 18 9— 18 = | 
krasi. w stylu Ludw. AVI z bronz, Dywany|| 19 | Tymotka 19 44 — 19 4T- 19 40- 19 40— 
perskie, Porcelana saska iinna, Szafy inkrust., 20 | Konicz czerwony . 20 140'- 20 135— 20 130:— 20 130*— 
py: | Ń paz zn! Ś sss 31 |}  „ szwedzki 21 140 21 135'— 21 130— 21 130 
1 4 . ç u a r a s 
p N AP a a 22 » biały 22 130— 22 125 22 120 22 120:— 
z bronzami, Kanapa palisand. bogato inkrnst.. 23 Rzepak zimowy 23 | 22:— 23 20: 23 I$*= 23 18'- 
Biurko palisand. rzeżbione i łóżko, Różne an- 24 5 letni. . . 5 24 | 30'— 24 18: 24 16- 24 16'— 
tyczne rzeczy mahoniowe, Zegary i Garderoba. || 95 | Lnianka (Lnica. Rżyj) 25 15'- 25 14- 25 12:— 25 12- 
Leopol. Machowska, 26 — Konopie włókno 26 40— 26 | 40'- 26 38— 46 36 | 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 27 | Nasienie konopne 27 y 27 16:— 27 16'— 27 lö! 
-an 28.. Len włókno 28 48'- 28 4R— 28 — 44 28 44— 
i ń 29- Nasienie lniane 29 24:= 29 a= 29 22: — 29 22'- | 
FRANCISZEK KONEÓN o c” Har tej WST „INTE 
31 — Anyż rosyjski 31 44 — 31 43 — 31 40: 31 40— 
dawniej Antoni Schultz E n : = | 8 ka | ab 3 pN a% 44 
Kraków, ul. Szewska 18||_* 2 5 š : ko i 
poleca swe dobre i naturałne 
k 1 ; Chmiel za 50 kilo f 34 145— 34 145' 34 140:— 
Wina oedenburgskie 35 | Łoza koszyk. l-let. z morga . 35 | 80'— 35 70— 35 60— 
36 | Łoza koszyk. 2-let. z morga . 36 | 100: 36 380— 36 80— 
białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 37 | Komicz czerw. na paszę (plon 37 37 37 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. A z morga jednego pokosu) 80: 70: 60: 
Na święta 38 Tytoń z morga a. 38 300 Ko 300 38 300 


w litrach po: 60, 75 i 85 ct. 
1481 25 


Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się będzie minimalnie: 


Ww 
oz 


W powiatach sądowych 
| oznaczonych literą A. 


Apteka 


powiatach sądowych 


W powiatach sądowych 
nuczonych literą B. 


W powiatach sądowych 
oznaczonych literą ©. 


oznaczonych literą D. 


w”. sk || ; A u |- 3 ; wę 
z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i ziemiopłodów | w '/, części wartości | w ', części wartości | w '/,, części wartości w '/,, części wartości 
B strączkowych | ziarna | ziarna ziarna ziarna 
ori, [d BWS 1600 dk ha | "BA INEJEZ | LO. bo» l 
; 3 Przy lnie liczyć się będzie zawsze '/, ubezpieczonej wartości na siemię, a *, na łyczko. | 
w Krakowie, ul. Szczepańska 1, siari è | p ł p y 
» r n 4 " » ” n 4 " - 


m 


a poleca aastepujące wyroby własne: 
Chmiel i buraki mogą być ubezpieczone po cenie zakontraktowanej, ewentua 


Petro en „Jahra* wyśmienity środek do 

l! konserwowania włosów, usawa łu- 

pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sowo i zapobiega wypadaniu. 


Inie po potrąceniu kosztów dostawy, jeżeli zakontraktowano loco fabryka. 


Słoma kukurudzy nie będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko samo ziarno) bez podwyższenia zaliczki. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


1476 


Cena fiakonu koron 2 i koron 4. 


„dahra”' Kali chloricum pasta 
do zębów, 


wybiela zeby, desinfekcyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Taba 80 hal. 


„Jahra* Antyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płakania ust. — Flakon koron 1'20. 


„Jahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmiwnicy środek pray katarach NORA. 
Pudełko 40 hal. 949 20 560 


Spilka kredoa 


członków 


Towarzystwa wzajemnych bezpieczeń 
(Basztowa 9), 

udziela pożyczek na zastaw 
pensy! i podkład polic ży- 
ciowych. pobierając 6*,, 
bez wszelkich dodatków. 
Przyjmuje również gotó- 
wkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. Za lata 
1902, 1908 i 1904 wypła- 
ciła Spółka po 5, dywi- 

dendy. 


Wystawa $wiałowa Sr Louis 1004 


Najwyższe odznaczenie „Grand Prix 


wyciąg do czyszczenia 


czyści lepiej niż każdy innj 
srodek do czyszczenia metali 


h 
~ 


TR 


1453 1 15 


Mamy zaszczyt donieść, że w zakresie ubezpieczeń zaprowadziliśmy 
| nowy dział 


Ubezpieczeń Hipotecznych 


to znaczy, ża udzielamy na dobra i realności pożyczek hipotecznych, 
które Się spłaca na podstawie policy aseknracyjnej w ten sposób, że 
zaciągnięty dług zostaje w zupełności spłacony, skoro się dożyje okresu 
czasu oznaczonego w policy asekuracyjnej, albo też w razie wcześniej- 
szej śmierci. 

Kombinacya ubezpieczeń hipotecznych jest nader korzystna, gdyż 
| nie nakłada na dłużnika znaczniejszych opłat, od zwykłych rat amortyza- 
cyjnych, jakie się opłaca na dług hipoteczny zaciągnięty w instytucji 
bankowej. — Wszelkich wyJaśnień udziela nasza ltāš 5 11 


Jeneralna reprezentacya dla Galicyi 
Kierownik p. S. Katzner, właściciel domu spedycyjnego 
Kraków, ulica Sławkowska Nr. 2. 
Krajowy zakład ubezpieczeń na życie 
Nargradstwa Morawii w BERNE. 


| 


1471 4 10 


Juliusz Grosse w Krakowie 


poleca 


z własnych winnic w Satoralia Ujhely 


Stołowe łagodne litrowa butelka po 55 centów. 

„Zjeleniaczek* butelka po 60 centów. 

Wytrawne butelka po 80 ct.. 1 złr. i wyżej. 
Oprócz tego na miarę i w gąsiorkach, 


Ocet winny. świeżą Oliwę Nicejską, Musztardę angielską. 
Porter angielski „Imperial Stout“. 1544 2 5 


ZAPIBYWAĆ ZAWSZE 


PIGUŁKI 


40, Rue 
Bonaparte 
PARIS 


MPARYZU 


Jedyne zespolające się z organizmem i skuteczne. 1474 2 15 


JOZEF BIALIK 
FABRYKA wyrobów masarskich 


Kraków, ul. Floryańska 51. Szpitalna 17, 
poleca przy nadchodzących świętach wędliny w najlepszych gatunkach jakota: 


| Szynki pragskie wesfalskie, słynne z dobroci kiełbasy krakowskie polę-| 


dwicowe, krajane i siekane, polędwice pieczone i łososiowe, kiszłki paszte- 

towe, salcesony w różnych gatunkach, salami i martadele, wędzonkę 

z młodych prosiąt, głowizny, ozory wędzone tndzież wszelkie wyroby 
w zakres masarstwa wchodzące. 1489 2 3 


5 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66. 


poleca na porę wiosenną uasiona 
warzywne, kłęczki. cebulki i nasiona 
kwiatowa; sadzonki kwiatowe i wsrzy- 
„wne, Szczepy i krzewy owocowe, róże 
wysoko i niskopienne, wielki wybór 
roślin doniczkowych etc. ete 
Cennik na żądanie wysyłamy opłatnie. 
866 14 0 


| PALARNIA KAWY 


pęe3i0 waxow.y, poleca częściowo 

„mae nę | WUŃOWNIE 
SRANI KARY" wyborowe gatunki 
> R j ` 

=o I Ar 

cas ZA Rawy palone 
FETYNM yy J 

| A | p" =; najnowszym 
5,» Pi i najlepszym spo* 
seml „e Bobem zapomocą 
P Prae T n + U 
LZ A „gorącego powietrza 

iON. po cenach 

A poek ;(66 najniższych. 
M. JAWGRNICKI. 

1348 12 0 


D zbierania ogłoszeń w Krakowie 

potrzebny agent. zaufania godny. 
(Warunki bardzo korzystne. Zgłoszenia 
z referencyami i opisem życia nadsyłać 
do redakcyi „Gazety wojskowej”. Wie- 
deń. VII/2.. Mariahilferstr. 14. 183433 


Dworek 


z oficyną i ogrodem owocowym na Zwie- 
rzyńcu Nr 196, 15 minut pieszo z rynku, 
naprzeciw parku Jordana koło błoni, 
jest od 1. maja 1905 do wynajęcia. 
Wiadomość ul. św. Jana Nr 13, IL p. 
u geometry. 1410 8 8 


W MUSZYNIE 


Wile nowo wybudowana naprzeciw dwor- 
ca kolejowego do sprzedania. 
Wiadomość: F. Peszek. Kraków, Sziak 51, 
I. piętro. 1153 6 10 


„Odznaczona medalami* 


parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wisina L. 1, 
poleca przy nadchodzących Świętach : 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 

Posiada na składzie oryginalne stare 
Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, 


Rumy i Araki angielskie, Sliwowioę 
it d, 1458 85 


Cenniki na ządanie darmo i opłatnie. 


WOŻKI KLSOROWE 


odznaczone na wystawie metalowej, 
wykonane wedłag najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne. stosowne również na 
górskie drogi, na parę lub na jednego konia, 
po cenach najniższych, poleca 


BEK Pracownia powozów "BR 
Jana Szymskiego 


(dawniej A. Meissner) 


w Krakowie, Piac Matejki 1. 4. 


Przyjmuje zamówienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychze 
po cenach umiarkowanych, na termin Ściśle 

OZNAaLzony. 1426 2 6 


Cenniki na żądanie. 


słynne w świecie 


KLATOWSKIE wypal 
i altrzynie CWOŻDZIKI 


oznaczane najwyższemi nagrodami : 
w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie 
; itd 


0 


kn magi 10 sztuk 40 kor. 


Wybór elite 
Gatunki okazowe do wy- 


stawy i reklamy 6 o, 20 A 
Gwozdziki olbrzymie . -10 „ 10 , 
Gwozdziki wspaniałe . . 10 „ 5 , 
Gwożdziki Malmaison. . 10 „ 4-8, 
Gwożdziki ogrodowe . . l0 „ 250, 

Poleca zapas 40,000 sztuk gwożdzików 


w małych doniczkach oraz wysyła za 
darmo cenniki 1241 4 8 


Er. Spora 


wywóz gwoździków 
Klatovy (Klattan) Czechy. 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


i9pomo g 


pieśni, tańce, marsze na ślubach. zabawach, 
wyoleczkach i t. d. Instrument ten ma 10 kla- 
wiszy, 20 głosów, 2 klap; basowe i kosztuje 
wraz ze szkoła samouczenia się złr. 1'25, 3 
trąbki zir. 3:50. Wysyłka za zaliczkę inb po 
nad-słaniu pieniędzy przez 

HANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- 
strumentów muzycznych w Brix Nr. 1362 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 1038 8 20 


W == Ona gna niia 


trawienia. 


ufeKego 


rozwolnieniu i t 


= ss” 


Dzieci rozwijają sie przy tem znakomicie i nie cierpią na zakurzenia, 
Wybitnie uznana w biegunee. nieżycie kiszek, 


Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranica 


p. 


Fabrik diat. Nahrmittal 


Najlepsze porywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


Do mabvcia w aptekach i składach aptecznych. 


-k 18 Kwietnia 1906. 


R. KUFEKE, Won I, und Bergedorf-Hamburą 


a Podziękowanie. 


t Wielmożnemu Panu Doktorowi Fe- 
liksowi Laberschekowi, Sekun- 
daryuszowi Szpitala św. Łazarza, za 
troskliwą opiekę i zupełne wyleczenie 
mej córki Eugenii z ciężkiego zapale- 
nia opon mózgowo-rdzeniowych składam 
najserdeczniejsze stokrotne „Bóg za- 
płać”. 


Kraków, 


Anna Raiczyk. 
Kraków, 15 kwietnia 1905. 1549 | 


ROWERY 


'Waffenrad 
Premier Helioal | 
Britania | 
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo- 
wnicze, naczynie i t. p, poleca 


SPODNICE i 


angielskie 


BE Nowości 


=== Zakiety od 18 koron. === 


Magazyn Henryka Schwarza 


ulica Grodzka 13 = Telefon 43 


poleca 1036 7 R 


w towarach modnych na suknie 
i gotowej konfekcyi damskiej. 


KOSTYUMY w wielkim wyborze. 


Próbki darmo i opłatnie. 


J. FIAŁKOWSKI 
Handel towarów żelaznych i Skład nafty, 
Nowy Sącz, Rynek. 


1550 1 0 


Poreski 6 Zimier 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Pracownię szat liturgi- 
cznych, 


Materye kościelne. 


Galony jedwabne, szycho- 
we i złote, "=" 


Hafty i koronki kościelne. 


L. 36944/906%. 


: 2 


Paczka Ralsamu Mos 5 zir. Opakowanie dyskr. 


1498 


5000 KORON NAGRODY 


InN 


ch zarostu i łysych. 


Perost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach nywołaje prawdziwie 
duński „Balsam Mes". Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, nżywają żylke „Bal- 
samu Mes“ do wywołania porosta brody. brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mes“ jest jedynym aredkiem neweczesnej wiedzy, który w prze- 
elągu 8 da 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że Środek ten nie jest szkodliwy, 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką — 


każdemu gełowąsemu, tysemu, lub rzadkie włosy mającemu, ktery Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. : 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie, Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladowniotwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prob z Pańskim „Balsąmem Mus“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a checiaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
caan ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
iączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, żo pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włesy róść ma nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Pe oirzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać de największego w świecie esokliwege handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 353 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 b, a listów 25 h). 1481 1 2 


Większa firma w Krakowie poszakuje 
ratynowanego 


BUCHALTERA 


Polaka, znającego język niemiecki i ba: 
chalteryę podwójną. 
„Biuro technaiezmeć poste rest. 


Obwieszczenie. 


Magistrat stoł, król. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż ce- 
lem oddania w przedsiębiorstwo robót 
drogowych i brakarskich dla gminy 
miasta Krakowa w roku 1905 wykonać 


się mających odbędzie się w ponie-| Kraków. 1473 2 8 
działek dnia 1 maja b. r. o go-|,,., m TE YTE 
dzinie 1żtej w południe w Wydziale | Miód w piastrach! Miód de- 


ekonomicznym (plac W, W. Świętych 
L. 6, II. piętro) publiczna licytacya za 
pomocą ostemplowanyeh i opieczętowa- 
nych ofert. 

Wadyum wynosi 200 K, które wnieść 
należy do Kasy miejskiej i otrzymany 
kwit depozytowy do oferty dołączyć. 

Ostatni termin do składania ofert 
jest dzień licytacyi pomiędzy godziną 
tl a 12 w południe. Przedsiębiorcy 
mogą jednak składać oferty i wcześniej 
na ręce Naczelnika Wydziału ekono- 
micznego. 

Formularze do ofert otrzymać i wa- 
runki licytacyjne oraz program robót 
drogowych i brukarskich na rok 19065 
przeglądać można w Budownictwie miej- 
skiem w binrze drogowam. 


Magistrat sto}, Król miasta Krakowa, 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1905. 
Prezydent miasta: 


Leo. 


serowy kuraeyjny 5 kg. 6 K 60 h franco. 
Korzeniewicz, em, nauoz., iwanczany. 
14194 20 


SH: 


mój Aty i najdeli- 
ka a 2). śródkefi do 
czysGzenia Obuwia 


© Proszę żądać 


gratis i franko 


fes = mego bogato ilastrowanego cenni- 
WHY ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
s ków, wyrobów srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brix Nr 1358 
(Czechy). 1493 3 30 


17 


KI I 9961 


Na święta! 
a świeta! 
wysyłam 5 kg. koszyk najlepszych, 
słodkich, soczystych. z poręczeniem 


czerwonych pomarańcz 


tylko za 3'20 K opłatnie do miejsca 
przeznaczenia 1360 5 8 


Josefine Wittwe Simoni, Triest 


f 
Dà 


Prawdziwy nikiowy kotw. remont, wraz z łań- 
ouszkiem złr. 2725, 3 zezarki złr. 6:50 Niema 
„iryzyka! Dozwolona wym. lub zwrot pieniędzy. 


Ażeby święcone dobrze Strawić 


w.EODGIPGIĘ 


silną, zdrową, męską wódkę mało słodzoną 


Do nabycia po cenach FfaabLrryczwzeaycka 


Kompleks x 


placów badewlanych w najpiękniejszej dziel- 
niey miasta, w wyńmienitam miejsen, Da za- 
kład fabryczny, z ładną jednopiętrową kamie- 
nieg lub bez tejże w Jaśle niedroge de sprze- 
dania Wiadomość: Michalina Kostrzyńska, Ja- 
ało, ul. Fle:yańska. 1568 1 3 


Kojarzenie małżeństw. 


lięć dziewcząt osierosonych, rei. kai, Mówią 
cych po niemiecku i pe kroacka, z posagiom 
50.000, 120.000, 200.000, 350.000, 600.000 ko- 
ron, radeby czemprądzej wyjść za mąż. Zgło- 
szenia poważnych konkarentów tylko w języ 
kn niemieckim pod ..EKrmstgemeint", Bu- 
dapest. Postiach 146. Anonimy nie mają celu 

Dyskrecya rzeczą honeru. 1566 


Zdoini agenci 
(biegli i w języka niemieskim) potrzebni do 
bardze pokupnego artykała. Zgłoszenia pod 


„A. 8. przyjmuje Harry Mólier's. Lnseraten- 
Bureau, Wiedeń, VII 2. 1654 


Bardzo ważne! 
> Dla Pań Gospodyń 
Drożdże prasowane! 


eayste, spirytusowe 
z najpierwazych i najlepszych fabryk w Roropie. 
Pp. Ad: Ig. Blamtnera i Syna w Wiednmim 
przychedzą co dzień świeże przez cały rek bez 
wyjątku. — Od r. 1860 główny Skład na za-| 
chodnią Grelioyę — poleca 


Jan Nagel 
w Krakowie, al. Szczepańska L. 11. 
Handel ten poleca również świeże Śliwki, Po- 
widła, Figi, Daktyle, ińasła erzechowe, Ogórki 
i Kapustę klszaną, wódki, Wina, Kaniaki, Sii- 
wowleę. eraz wszelkie inne tewary korzenne. 


1440 1 2 


Oryginalne 


Wina francuskie 


firmy Cruse & Fils Frères 


Białe: 


| Wyroby dla dyabetyków 


1546 60 dzień świeże, 14 


Główny skład: 


Barsac i Graves, | 
Hante Sauternes. 
St. Estepe, 
St. Julien, 
Chatesu Margan, 
m Latour. 
Liebfraumilch. 
Johannisberger. 


Perlberger i Śchenker 
| Kraków, Grodzka 48. 


JZOTWOone: 


Zakład ześdarkt łamitniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowickiej 1. 7, 


Reńskie: 
145 I 3 


Poleca 


Juliusz Grosse 


w Krakowie. 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, ta. 

w miejscu, jak i na prowincyi, oraz! 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po| 


cenach bardzo nich. 1164 110. Przy większym odbiorze rabat. 


albo 
w słynny 


BOTANA 


króla wszelkich wódek dla Pań i Panów 


A. HAWELKA @ W KRAKOWIE 


ees. | król. dostawca Dworu Austr.-Węgr. i Greckiego 


poieca : 1487 3 6 


Żytniówkę prawdziwą w Szatmpakach. 


Oliwę Nicejska, Porter angielski wytrawny, — Przesyłki pocztowe odwrotnie, 


tj 


DARMO i OPŁATNIE 


wysyła na żądanie wyrobów tkackich 


próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


19% 33 KO 


Rządoro uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz. | | specyalnych leczniczych 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 14 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
| odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLKERSKIKJ, 
|  NELTERSKIEJ, VICHY, MARYRNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 

i specyalne lecznicze 


jak: litewą, broraową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lseznisze normalno | 
z przepisu Prof. Jaworskiego. " i 


| Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryach. — Cenniki na żądanie franca. 


- W. STACHOWIC 


KRAWIEC MĘSKI. 


Zawiadamiam P. T. Odbiorców, 
że już nadszedł transport materyj 
francuskich, angielskich i krajowych 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach. 

„Polecam i .pozostaję-z- Wy- 
sokim szacunkiem. 


. 
RAJ 
Na 


1386 16 10 


W. Stachowicz 
Kraków. Rynek L. 29. 
) ©000600000500€900082600 


Posada inspektora atWIzycyJNĘDO 


w dziale ubezpieczeń od wypadków i odpowie- 
dzialności za wypadki nalaną zostanie dla okręgu 
krakowskiego od |. maja b. r. przez pierwszorzędne to- 
warzystwo ubezpieczeń. Z posadą tą jest połączona stała płaca 
w kwocie 100 koron miesięcznie, prowizya od przeprowadzo- 
“nych interesów a przy wyjazdach :z Krakowa dyety i zwrot 
gkosztów podróży. 


15 Przy zadawalniającej działalności może nastąpić podwyż- 
„szenie poborów i stabilizacya z prawem do e'nerytuty. 
iH Od csób reflektujących na tę posadę, nie wymaga się 


asekuracyjno-fachowego wykształcenia, lecz nieposzlakowanego 
charakteru, rozległych stosunków w Krakowie, możności poro- 
ząmiewania się także w języku niemieckim wreszcie by oddały 
się w zupełności temu zawodowi. Wyczerpujące oterty wraz 
z podaniem refrencyi pod „Pr. Ph. przyjmuje administracya 
„N. Reformy“ (ustnych wyjaśnień nie daje żadnych). 1548 1 2 


s98€ 006666006 G30EG0G00%00 
należy zaopatrzyć się 
mamom". |) a "GG. 


albo 
„Wyjątkowo 
dobra” 


TEON 


naturalną, zdrowa wódkę, sporządzoną na doreniach i orzeshaeh. 


1436 


w Probierni 2-viej Floryatska SB wwo w Parowej Fabryce wódek polskich 


Rom. Marczyńskiego 


Z Drukarni Literackiej w Krakewie, ul. Jagiellońska 10, 


Zwierzyniec, Pałac 20. 
Telefon Nr 77 i Nr 605. 


a E E a E a A 
Ażeby nie błądzić 1. 32 jest umieszczona w wiel- 
kich rozmiarach na oknie wystawowem. 


Rządce Drukarni L. K. Górski. 


